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P R E N U M E R A T A

Miesięcznie w e Lw ow ie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 g r . z dostawą 
do domu i w  całej Po l­
sce z przeuyłką poczt. 
3 zł. 60 gr kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
m iesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano,

CENY ObŁOSZEN:
Za w ers? m ilim etrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
rtem 10 gr Nadesłane 
25 gr. Nekrologia 20 gr. 
Na pierwszej kol.4Ggr. 
Przed kron. i w  rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. JYatrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. OgioSŁ. za­
m iejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

Redakcja : ul. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja: ul. ChotąJ:zyzny 1. 26. — T e le f. redakc. 19. —  Konto czekowe P. K. O. 140.561.

Dzisiejszy numer
zaw iera:

Nowa porażka —  nowe doświadczenia (art
wstępny.)

Cicha wojna wypow iedziana kresom.
Napad na pociąg organ izow a ły  sow iety. 
Odpowiedź rządu sow ieckiego na notę polską 
Traktat ryski jeszcze nie jest wykonany. 
Stanowcze wystąpienie min. Skrzyńskiego 

w Genewie.
N ow e oblicze przedstawicielstwa Polski. 
„D roga do W ilna  prowadzi przez Berlin,"
Jak się odbędzie w yw ó z  puszczy białow ies­

kiej.
Posiedzen ie Rady wojennej.
P rzyw óz  obcych walut dozwolony.
Paradny mundur oficrski.
Skandaliczny biurokratyzm.

SZEF SZTAB U  GEN, H A LLE R  MA U ST Ą P IĆ ?

W arszawa 25 września, 'lek  wf. (G .) W  ko­
lach .vQi.;$kowych k rąży  pogłoska, że szef sztabu 
generalnego gen. Haller ma ustąpić i z powrotem 
( bjać stanowisko inspektora V ł armji. Na jego 
miejsce kandyduje gen. Kessie1’, obecny zastępca 
s^eia sztabu.

Stanowcze wystąpienie ministra 
murzyńskiego w  Genewie.

Genewa 25 września. W  komisji rozbrojemo-
w e| poaczas rozpatrywania ostatnich artykułów 
projektu protokołu komitetu dwunastu, wynikła 
dyskusja, czy rew izje istniejących traktatów  n .. 
głyftw się odbywać dnogs procedury rozjemczej. 
Min. Skrzyński z  w ie lką  stanowczością podkreśl i' 
że podstawą obecnych prac komisji, dążących d 
rozbrojenia, jest bezpieczeństwo', polegające n 
szacunku prawa, którego kodeksem są istniejące 
traktaty. W szelk ie  próby zachwiania tej podsta­
w y  obróciłyby w  niwecz rezultaty, do których 
zdążają prace komisji.

Mm. Skrzyński zażądał, aby w  tej albo w  in­
nej formie zostało ustalone, że komisja rozbroje­
niowa podzieia ten punkt widlzenia

Przewodniczący Poiitis odpowiedział, że po­
dziela w  zupełności tę zasadę i ośw iadczył, że bę­
dzie ona wyraźn ie zaznaczona w  raporcie kom i­
sji.. k tóry zostanie przedstawiony Zgrom adz en tu.

Następnie zabrał głos Galwanauskas tw ier­
dząc, że kwestia wiłbńsSa powinna być 'wyjęta 
z ood tej zasady ogólnej, iecz r a uwagę jego  iTk* 
nie odpowiadał. (Pat.)

joooooooooor joooooooooof JOOOOOOOOOOk JOOOOOOOOOÓf

ZA POŁOWĘ CENY
dla

Szan. Prenumeratorów „KURJERA LWOWSKIEGO"!

1! PREMJA NIEZWYKŁA U
Najpopularniejsze w  Polsce 

— Pism o Tygod n iow e  — „iŁUsmnir Zamieszcza w każdym nu­

merze kilkadziesiąt interesu­

jących i wyborowych zdjęć fotograficznych ze wszystkich dziedzin życia: P O L IT Y K A , TEATR , 
S P O R T , M O D Y , F IL M , T E C H N IK A  i f. d W  żyw ym  i barwnym tekście podaje przegląd najważ­
niejszych wydarzeń tygodnia w  kraju i zagranicą. Drukuje najnowsze utwory beletrystyczne polskie 
i obce — prowadzi stały dział szachowy i szaradowy. — Ogłasza konkursy z nagrodami. —  

W ydaje dodatki specjalne: p o d ró żn ic z y , s zk o ln y , sp o rtow y , teatra ln y, m ód  i t d. 
Posiadając własnych korespondentów i fo tografów  w e wszystkich stolicach św iata i w  ważniejszych

polskich ośrodkach.
„Uu9trar;ja“ wie wszystko i dociera wszędzie!

D la P. T . Prenumeratorów „KURJERA LW O W SK IEG O * ceny w y ją tk o w e  a to: nu m er p o jed yn czy  
„ILUSTRACJI* 50 gr. (zam iast 60gr.), w  prenumeracie m ie s »  c zn ie  1 zł. 25 gr. (a m ia s t  2zł.50gr.J, 

k w arta ln ie  3 zł. 75 gr. (zam iast 7 zł. 40 gr., 13 numerów kwartalnie).

Prenumerata „KURJERA LW OW SKIEGO" wraz z „ILUSTRACJĄ" wynosi:
bez dostawy w e  L W O W IE  m ie s ię c zn ie  4 zł. 55 g r. kw art d n ie  13 zł. — gr.
z dostawą „ „ „ 4  zł. 85 gr. „- f3  zł. 90 gi

Na p ro w in c ji z p rz es y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c zn ie  4 zł. 85 gr. —  k w a rta ln ie  13 z ł. 90 gr. 
P r e n u m e r  l ę  n a  „ IL U S T R A C J Ę * nadsyłać należy wraz z prenumeratą na „KURJER LW O W SK I*.

W  m ie jscu  zamawiać w  administracji „Kurjera Lw ow sk iego* i u roznomcieli 
Sz. P. T . Prenumeratorowie m iejscow i mogą "abyw ać także p o je d yn c ze  num ery „ IL U S T R A C J I" 
za połow ę ceny t. j. p o  30 gr. w  administracji „KURJERA LW O W SKIEG O * za w ykazan ien fs ię

kwitem abonamentowym.
O ile zapas otarczy, m ogą nasi Szan. P  T  Prem imeratorowie otrzymać także d a w n ie js z e  num ery 

„ IL U S T R A C J I*  (w ysz ło  ich dotychczas 11) za po łow ę ceny t. j. po 30 gr.
Na żądanie wysyłam y num ery o k a z o w e  „ IL U S T R A C J I*  (w raz z „KURJEREM LW O W S K IM ") po

nadesłaniu 40 gr. w  znaczkach pocztowych.
N s s ta p n y  n u m e r  ? 2 - fy  z 27 września ukaże się w  znacznie powiększonych 

rozmiarach i zaw ierać będzie oprócz działów  bieżących k ilk a d z ie s ią t 
w sp an ia iych  fo to g r a f j i  z k ró le s tw a  m od y  je s ie n n e j i z im o w e j — 

o s ta tn ie  m o d e le  pa rysk ie . 30 g r.
^ o o o o o o o o o o ^ g y j o u u o o o o o o o j ^ joooooooooof JOOOOOOOOOO

R O M U N IK A T Y .

( (  miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
ś l in i ł  Lim zaw iera dw ie interesujące powieści, których 
oohaterem jest Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, cie­
kawe zdjęcia z  W -m bley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. W szędzie do nabycia. Adres . ry- 
dawnictwa: Lw ów , Z im orow icza 5. 7514

K U P N O  i S P R Z E D A Z .

ł~ \ d d a ję  za darm o m bj plac 
5000 m etró w  k w ad ra tow y

c w  P io t r k o w ie  o k o ło  
atow ych , p o ło żo n y  w  n a jle ­

pszym  punkcie  m iasta, o b o k  .k o le ji,  o g ro d zo n y  2 
i p ó ł m etrow ym  m urern, z  a w o n a  bu ynkam i w  za ­
m ian za m ies zk a n ie  w W a rs za w ie  w  dob rym  pu nkcie  
m d  sta, n a jm n iej 4 p o k o je  z k om fortem . O fe r ty  pod  
„N atych m  a t “ d o  A d m in is ira c  i „K u r je ra ". 7637

D ie c e  szam otowe i kuchnia poleca M. Kierski Handi 1 
* żelaza Lw ów , Pasaż Mikolascha, F ilja  Tarnopol. 7586

J uż teraz stosowna pora zamawiać w ęgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeu sz 

W asu n g  i Ska, Lw ów , Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 763t)

Na w o zy  sztuczne w szelk iego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziem iopłodów  „PRZEMROL * S. A. Oddział w e L w o ­

w ie Zarząd: J Wasung i K. Kintzl, Chorążczvzny 1£ 
Cel. 8-33. - " 7640

p o r te p ia n  dłuższy, piękny, sprzedam za 900 zł. Skle- 
l  niarski, Kopernika 26, parter, oficyny, gankiem osta­
tnie drzwi. 7642

T / d p ię  szafę na ubrania, na książki, łóżko z wkładem
i inne meble, Jąroszewski Rom anowicza 9. 7680

'ru c izn ę  na m yszy polne i szczury najskuteczniejszą, 
przez ikademię rolniczą w  Dublanach (patrz „Rof- 

R iJ  z dnia 11. I. roku 1911) uznaną za najbardziej go­
dną po ’ ecenia, w ysyła  za gotówkę po cenie 160 zł. 
zatri :ie  100 k g. pszenicy, apteka ' -----------

nik
na

 . . . ___— .. f .  ______ - r - - r -  Ignacego Heschelesa
w  Gródku Jagiellońskim po poprzedniem nadesłaniu 
pozw olen ia oonośnego Starostwa. 7676

O y p ia ln ia  jasion kwiecisty do sprzedania Żółkiewska 
*-> 82. Biły K 7fi7fl7670

N A U K A  i  W Y C H O W A N IE .

Sie n o g ra ij i  wyucza listownie, szybko, jaknajdokłaa- 
niej (gwarancja) Instytut Stenograficzny — W arszawa, 

M okotowska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro­
spektów. 7542

r S o  m atury gimnazjalnej koncesjonowany siedntioinie- 
sięczny kurs przygotow aw czy  już się rozpoczął. 

Kilka miejsc wolnych. Zgłoszenia Tarnow skiego 4. I. p. 
od 2-4 g. 7681

C łu ż ą c e g o  biurowego poszukuje firma J. A. Baczewski 
*-5 Zniesienie koło Lw ow a. Zgłoszen ia osobiste ze św ia­
dectwami w  godzinach przedpołudniowych w  biurze 
fabryki. 76"’ l

P O S A D Y  i P R A C E .

U a n d lo w ie c ,  inteligentny,
* * i nr eri organizator, potrzebny

Polak, zdolny 
jako dysponent

akwizytor 
do handlu

pokrewnego branfy żelaznej. Zgłoszen ia z życiorysem , 
referencjami i wamnkami a „  biura ogłoszeń „Reklama 
Prasowa ul Chorążczyzny 7. pod „handlow iec*. 7627

D la  h a rz ukwalifikowany, pierwszorzędna siła samo- 
dzielna, ewentualnie z praktyką w  warstacie me­

chanicznym Polak, potrzebny zaraz. Zgłoszen ia pisemne 
z życiorysem  do biura ogłoszeń „Reklama Prasow a" ul. 
Chorąższyzny 7. pod „M r.“ 7629

R O ŻN E .

C te n o g r a fo w ie  (istk ij! Żądajcie bezpłatnego obszernego 
ć )  numeru m iesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polsk i*, W arszawa, Mokotowska 39. 7636

Znana fil ma „Jolanda* Staszica 8. II. p. (róg Chorąż­
czyzny) nrzyjmuje wszelk ie roboty z zakresu kon­

fekcji damskiej po umiarkowanych cenach. 7630
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Nowa porażka —  
nowe doświadczenia.

P O  PO N O W N Y C H  W YB O R A C H  N A  ŚLĄSKU  
OPO LSK IM .

1.
Korespondencja własna „Kuriera Lw ow sk iego ".

Opolc , 23 września.

Ponow ne w ybory  do para'1 mentu -Rzeszy na 
Śląsku Opo'skhn nie przyniosły -ludności -polskiej 
przedstawiciela C y frow e wyniki są zapewne 
znane już czytelnikom w  Polsce z telegramów. 
P rzy toczę ;e jednak -i tutaj1, podając w klamra eh 
dla -ułatwienia zorientowania się również wyniki 
w yb o rów  z dnia 4 maja b. r. Oto cy frow y  obraz-
1) Komuniści 7b.9i7 ( j  25.40-8); 2) Partia osadni­
cza (Siediungspartei) 3.139 (— ); 3) Polska Partja 
Ludowa 35.839 (49.254); 4) Demokraci (Dem-okira- 
tisc-he Partei) 7 811 (11.046); 8) Zw iązek  Haussera 
(Hausseibnnd) [sekta rellgijno-poktyczna — p-izyp, 
fl-ut.j 807 (— );  n) Soojalnodeinokraci (Sozialde-m. 
Parte i) 19.229 (24.79b); 7) Niem.-illud. Pantja w o l­
ności iDearschyofk. FreiheitsPantef) 11.836 (17.543) - 
8) Partja gospodarcza (Wirts-chaitspartei) 8.908 
(— ); 9) Niemiecka Partja l-uidowa (Deutsche Volks- 
pantei) 11.683 (17.768); 10) Niem. socjaliści (Deuitsch 
soz.-Partei) 7.160 (10.702); 11) Centrum t-Kath-oli- 
sche Yolkspartei) 191.683 (192.170); 12) Niem.-n-ar. 
paritija luc owa (Deu-tschnation. Yidlkspantei) 11.683 
(17.768).

Oficjalne, ostateczne stw ierdzenie cyfr w y ­
borczych nie jest jeszcze znane, zmiany jednak 
mogą być tylko drobne, nie zmieniające postaci 
rzeczy. Postów  uzyskały z w yb o rów ; centrum 3. 
nacijanaiiści 1, komuniści jednego. Za-chowaHi więc 
swóij stan posiadania cen trow cy i nacjonaliści; ko­
muniści stracili jeden mandat.

Partia perskiego ludu na Śląsku Opolskim, P o l­
ska Parka l.udowa, r.ie tylko że nie u-zysikala po­
trzebnych do zdobycia jednego mandatu 60.000 
głosów , lecz nawet w  porówT.auiu z wynikiem 
w yb orów  majowych stad ia  ponad 27% głosów. 
Najw ięcej g łosów  stracili komuniści i nacjo-naliścif 
w szystkie pozatem partie notują 2naezny ubytek

głosów. Jedno tylko centrum zachowało niemal 
w całości w yn k  z w yborów  poprzednich.

Ogólny spadek zainteresowania Phzy poprze­
dnich wyborach dotknął w ięc silnie i Polską Par- 
tję Ludową, szczegół ten jednak zaledw ie w  cząs­
tce wyjaśnia ponowną polską porażkę i jej roz­
miary. Trzoba tą rzecz wyjaśnić, w  Po lsce bo­
wiem, interesujące! ssę na ogół bardzo maio Ślą­
skiem Opoaskim, mogą obecne c y fry  w yborcze 
sprowadzić jeszcze w iększą dezorientację i do­
starczyć argumentu dla tych sfer (są takie sfery 
w  Po lsce ! —  przyp. aut.), które skłonne są „po- 
łdżyc k rzyżyk " na polskość Śląska Opolsk,ego.

I istotnie, pozory, i to nawet bardzo jaskra­
w e, prowadzić mogą db sądów bardzo pesym isty­
cznych. W szędzie przecież mniejszości narodowe 
bronią się, w ybierają swoich posłów , krzyczą, 
awanturują się nawet oez uzasadnionej często 
przyczyny (n. p. nasi Ukraińcy), a w  Niemczech 
mniejszość polska jakby nie żyła. Śląsk Opol;,'ki: 
posiadający zwartą masą żyjącą ludność polską, 
wybierał przecież przed wojną posłów  polskich 
olo parlamentu niemieckiego. Obecna masa liczbo­
wa ludności poigldei 'Pozwalałaby na w ybór kilku 
posłów, a nie jednego. A  tymczasem padło teraz 
za ledw ie mało ponad 35.000, a pop-rzedm-io około
49.000. Gdzie reszta, narzuca się pytanie. D lacze­
go lud upośledzony i przęśl a dcAvany nie protes­
tuje, dlaczego się nie broni, d laczego wołania, 
wzorem  innych mniejszości, w  świat z trybuny 
parlamentarnej nie posyła?

Pytania te, gnębiące i niepokojące zairazem. 
odezw ały Gę zapew ne i tym  razem w  patriotycz­
nych kolach w  Polsce i w  życzliw ych  sferach nam 
(choć zapewne nielicznych — przyp. aut.) sferach 
zagranicznych. Pytan ia te ze szczególnym brzm ie­
niem odzywają się rów n ież w śród reszty  mniej­
szości narodowych w  Niemczech, wśród Duńczy­
ków, F ryzy jc zyk ów  i Seirbol-użyiazan, którzy po­
now n ie ..zawiedli sic" w  swoich oczekiwaniach 
na -sukces polski na Śląsku Opolskim.

Co robi lud polski? Lud polski w  .masie sw o­
jej ciągle jeszcze ehonuje, a na objawach tej cho­
roby żerują: centrowcy, komuniści i... -nacjonaliści 
niemieccy. Lud polski1 w częściach swych uświa­
domionych często wstrzym uje się od głosowania 
z n iew iary w  możność zw ycięstw a, masy ogłu­

pione dają sw e tragicznie glosy na centrowców, 
komunistów i nacjonalistów nawet

Ten stan rzeczy , ocen iory (powierzchownie, 
wydaje się czemś niez-rozumiale-m, groteskowemi, 
czemś wprost potw om em . I jest ten stan potwor­
nym, iecz n:e w yn ika  on z jakiejś wrodzonej 
ułomności duchowej ludu śląska Opolskiego, lecz 
jest on następstwem szeregu poważnych przy­
czyn. Podstaw ow a, to rezultat n iew oli prustoe®. 
której brutalny charakter dostatecznie jest znany. 
Pod  rządami republiki niemieckiej zm ieniły się 
foiirmy dawnego systemu, sedno rzec zy  pozosta ło  
to samo. Jak przed tern, tak : teraz, celem jesii ger­
manizacja, przeprowadzana całym aparatem, jaiki 
państwo ma do rozporządzenia. A  trzeba w ie ­
dzieć, że nigdzie na świec-ie aparat państw ow y 
nie -przenika tak życia  społecznego, jak tuta';; 
w  żadnym kraju „mniejszości" nie maiją nad sobą 
takiej stałej, bezpośrjednibj i stale w idocznej ,,czuj­
ności" państwowej, jak tutaj. K ierow n ik  gm iny, 
policjant, nauczycieli, ba, listonosz -nawet, t?o 
wszystko sprawne narzędzia polityki państwo­
wej, ręce, oczy i mszy w ładzy.

To aparat oficjalny, -o-bok n iego potężna tw ier­
dza gerrnanizacyjna, w yposażona w  origa-ny, -dlo- 
ci-enajjaja do każdej duszy.. Kościół katolicki, opa­
nowany niepodzielnie przez księży —  zwolenni­
ków  centrowej partii.

Dale; znowu „tajne" organizacje nacjonalisty­
czne, obecnie nieco przyczajone, lecz nadial czyn­
ne, mające swe terrorystyczne oflgany w  poszcze­
gólnych nawe-t wsiach Śląska- Opollskieg-o. Na kalż- 
dy objaw  politycznego życia polskiego na w si 
czyha nienawistne oko hajmattrajerów. Tam-, 
gdzie nie skutkuje agitacja nacjonalistyczna, idzie 
w  pomoc -pisemna pogróżka, rozlepiana nocą na 
domostwach, a nawet granat cEwcomy w  obejście 
polskiego gospodarza.

O,bok grasuje komunizm ze swym i -wisieleze- 
m-i hasłami, które znalazły ru grunt w ieice poda­
tny.

A  wszystkie te w ielk ie s iiy : kościół, opano­
w any przez centrum, siejące postrach organizacje 
nacjonalistyczne, w yw ro tow y  komunizm, zagięły 
p.aro! —  każda na swój sposób —  na lud Śląska 
Opolskiego j jego w yborcze głosy.

£. R.
 x-----

ZE SZTUKI.
W Y S T A W A  JESIENNA.

II.
Czterdzieści czte ry  obrazów  prof. A. Bunscha 

— to —  artystyczna biesiada dla wielu.
L iczne komp-ozy cje nadają specjalne piętno 

tej, bogatej i wielokierunkowej, w ystaw ie  zbio­
rowej.

Niektórym  z nich —  przypatrzm y się —  u- 
ważn ie bliżej.

P ierw szą  — niech będzie „W iosna".
Kw iatotw órcza  Pani, wyodrębniona prostotą 

rysunku —  -ma w  -chuderiawym ogrodniku bez­
granicznie rozm iłowanego współpracownika. Ten. 
tylko ten dej w iern y ; w ięc tulipany sa-clzi na a,r- 
eytwairdej ulicy miejskiej. inni, obojętnie prze­
chodzący przez ten w ykraw ek  w ielkiego miasta, 
ledw ie spojrzą na ową w-aćkę o urodę życia. 
Z głębi wylania się szara, zimna sylw eta walca 
drogowego. P rze rw ie  'on romantyzm chw il w io­
sennych. Niebo, tu i ówdzie .ledwie przetarte 
wątłym  błękitem, dopełnia całości.

„W yk ład  o człow ieku” —  jest... innym obna­
żeni.

W  nadmiernie wysokiej, zielomo-ciemnawej 
sali wykłada brodacz, karykatuinailn-ie suchy. Ko­
ściec, przy nim stojący, zdaje się, (pomaga mu 
życzliw ie. Pośrcdku -obrazu - -  jedna —  prawdzi­
w ie za-iS:chana. Lecz  przy ym  samym stoile.
rudy podlotek śmie bawić się czaszką czcigodna 
Reszta t. zw . słuchaczy —  to —  sześć charak­
terystycznych indywiduów, zajętych sobą.

Co innego mówią „Zbuntowani -królowie’*.
Jaskrawa jasność pracowni ma!arskłej obry- 

sowuije ciekawą scenę. P o  prawej, na Wysokiem 
onidjum dominują dwiie postaci. On, z błaJzeńska 
okryty niebieską szatą, pozuje z niiby-majesitatem. 
A jego tow arzyszka obnażona, ordynarna —  i 
w  geście — i —  w  śmiechu-, niedbale -pochwyciła 
koronę. Obok niżej, dostojni -rozpaczą, stoją:

Król i Królowa. Daremne jednak ich sprzeciwy, 
bo zwyciężył... -bunt: Pychy i Pospolitości.

Inną tragedię duszy człow ieczej przedsta­
wia „Ostatnia podróż połamanych skrzydeł". — 
Trzeba też przypatrzeć się „Zm ierzchowi w  pra­
cowni” —  wyrafinowanej chwalb ie godzin 
szarych.

Bezliteracki natomiast „Pogrzeb  ’ jest wprost 
niesamowity w  sw ej ekspresji, nawskiróś malar­
skiej.

Z pozostałych kompozycji —  jedne —  jak 
nr. 42, 58 i 60, są zapewne uzupełnieniem tw ór­
czości literackiej tego artysty; natomiast —  dru­
gie (nr. 28 lub 40) wyglądają na połączenie dwu 
różnych połówek- '

Szerzej, a bardzo ciekawie zaprezentował się 
Bunsch — pejzażysta.

Bogactw o własności artystycznych —  czy  
technicznych tych krajobrazów opisać —  trudna. 
Zresztą —  będzie to w ysiłek  tak daremny, jak 
odtwarzanie obrazu w ielobarwnego ■— jedno­
barwnym „szkicem. W  każdym  razie, trzeba pod­
kreślić, że tych szesnaście, różnie malowanych, 
pejzaży —  św iadczy bardzo w yraziście —  o 
B uin sohu-ar tyś c ie.

Są —  wśród nich —  Intensywnie słoneczne 
(nr. 29, 39 i 67). Głębią perspektywy barwnej i 
troskliwym rysunkiem walczą one o rs enwszeń- 
stwo —  z nitra-wiosenną zielonością nr. 50, o-raz 
34. Zwdaszcza —  ten ostatni —  w yb ija  się przez 
w ykró j motywu i wnikliwe odczucie czarów  
jjffjzs rody.

„K w ia ty ”  i „M artw a natura” stanowią nie­
mniej w'yb-3-rowy dział te j W ystaw y.

Płatki białych „R ó ż ’* zamierają powoli a w i­
docznie: podczas gdy życie drga w  doniczkowe) 
: o-śiijnie, uslawionej pod światło. A już —  za­
prawdę — uzeba dziw ić się temu. co sitwó c y f A, 
Bunsch z -i zw . „martwej natury" stołu co­
dziennego.

..Autoportret’* może przypominać owe w y ­

tworne — Whistlena —  „arrangeme-mts" barw 
zgaszonych. Godnie mu towarzysz-y, niader natu- 
ialny w- układzie linji —  „Portre t żony aTtys-iy” . 
Do ;n-nego świata —  należy —  ipo wirtuozo-wsiku 
namalowana, p-ani’* w  pomarańczowej bludce 
J psychikę portretowanych uwydatnił artysta.

Zresztą —  wszy-stko zmienia się pod tymi. 
i ękaaii. Jego prace —  to —- wiyrazy kultury sub­
telnej, Pelnei treści. P raw ie zaw sze, przepełnia 
je: pogłębienie tematu i łatwość techniczna. Na 
sityl indywidualny zaś -tego twóucy —  składają się-
—  jeszcze —  uproszczenia malarskie, ezadlko spo­
tykane. W  jego  dziełach —  immo to —  rozpozna­
m y łatwo zużytkowanie licznych zdobyczy ma- 
iajrskiclr: od -pierwszych tendencyj impiressjomisty- 
cznyoh —  aż — do ksztaito.Yań ekspressjon-zmu 
początkowego.

Zasadniczo odmienne oblicze posiada tw ór­
czość prof. P. Gajewskiego

Jego w ładztwo kolorytem  uderza ws-zystkSch. 
Różno-rodne gam y barw  żyw ych, zarówno w  
obrazach figuralnych —  j-ak i —  w  kwiatach w y ­
olbrzymionych.

Rzeczyw istość —  ta —  zwyczajna, zajmuje go 
prawie w yłączn ie dla ruchliwości barwnej Mn 
płynności iinji. Lecz niekiedy —  zaakcentuje —  1
—  treść samą, np. w  „Jarmarku**, „G łów ce z riW- 
bem” (nr. 110). oraz „Portreciku rozmarzoneij’ ‘ 
(nr. 109).

„A k ty ” malowane szerokimi plamami —  mięk­
ko, zwra-ca-ją. na siebie uwagę powszechną. 
Zwarte sy lw e ty  iich odtwarzają ciała pilaisityczue, 
bardzo plastyczne.

Jego „k w ia ty ’*, a przedewszystkiiem, nr. 91,. 
98 i 102 —  są jędrnymi symioujatnri barw . Imoa- 
ś/towane „P iw on ie ’* wcienzają miąższa-ścią rośliny 
naturalnej.

Same dzieła prof. P. Galewskiego zasługują, 
by obecną W ys ta w ę  oglądać częściej —  i —  
liczniej

Henryk Cieśla.
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P R Z Y W Ó Z  W A L U T  O BC YCH  D O ZW O LO N Y.
W arszaw a ?5 września. Tel. w }. (U .) JrTw. ra­

dujemy sin, że '* dniem wczorajszym  straciła moc 
obowiązująca u s ta la  z dnia II marca br., w  spra­
w ie  czasowego zakazu przyw ozu znaków pienię­
żnych w  walucie austriackiej, niemieckiej i rosYi- 
słgęj..

M p ę lre  Przedstawienie Cyrkowe
na dochód wdów i sierót po dziennikarzach polskich.

w dów  i sierót po dziennikarzach poiZ  cyrku warszawskiego przyjadą do Lw o 
wa pierw szor ędne siły, aby dnia 3. paździer­
nika wziąć udział w monstre przedstawieniu, 
które urządza cyrk K orn ic! ''ego na dochód

funduszu 
skich w e Lw ow ie, 
orkiestry wojskowe 
produkcji.

Program doburowy. D w ie 
przygrywać b^dą podczas

□chi! wojna wypowiedziana kresom.
Napad no pociąg jest dziełem sowMiem.

•Senator Bolesław Wysłouch ranny. - 
Banda dywersyjna

M IŁY  SĄSIAD  W Y S Ł A Ł  B A N » (Ę. 
Warszawa, -5 w rześniiu Według ostatnich 

wiadome śei, nup?du na pcciąi? pad Łuiiińcem do­
konała banda dywersyjna, która p rzybyła  z po­
za granic sowieckich Po dokonaniu rabunku ban­
da usiłowała zb ed z  kierując się w stronę tej gra­
nicy. Policji i wojsku udało się otoczyć bandy­
tów na południc od Luninca. (A  W.)

DALSZE SZCZEG Ó ŁY N A PA D Ł . 

W arszaw a 25 wirześnia. Tek. wł. (G .) W  spra­
w ie napadu na pociąg, którym  jechał w ojewoda 
Downarow icz, dowiadujemy s:ę następującyc, 
nowych szczegółów ':

Po  wdarciu się db pociągu, kilku bandytów 
przeb iegało  wagony, pytając podróżnych, gdzi'e 
jedzie komendant i gubernator, co dowodzi, że 
bandyci w iedzieli o tem, że pociągiem jedzie w o ­
jew oda i komendant Poiićii. Z dalszych sizczegó- 
łówSfrkazuie s g, że w ojew oda Do w paro wrez zra­
stał przez bandytów w zięty  za asystę biskupa

- Napad miał tendencje polityczne, 
ma być otoczona.
L az iiTkegP  i fiiatego zapewne nic złego mu sie 
iV?e stało. natormast biskupa Łozińskiego bandyci 
obrabowali, zdarli nSfft kińzyż ze złotym łańcuchem 
u ra\vet w czasie rabunku ranili.

Mt miejsce napadu, celem  objęcia k erow n ic - 
i ‘au atesji pościgowej, wyjechał z  W arszaw y taą- 
siepca głów nego komendanta policji, nadinspektor 
Wardtfkki. —  Dodać jeszcze rateż-y, że bandyci, 
którzy napadli na w ojew odę 1 biskupa Łozińskie­
go. poranili jadącego w raz z nimi sen.W ysłoucha; 
pierwszej pomocy ■ senatorowi udraeMi sanitariu­
sze. następnie przew ieziono :a,n»ego do Pińska 
i umieszczono go w tamteiszym szpitalu. Jak 
donoszą z Pińska, życiu sen. W ysłoucha niebez 
pieczeństwo nie zagraża.

W ojewoda Downarow icz, komendant poilłci 
Mięso wic?! sen, W ysłouch i biskup Łoziński je ­
chali właśnie na spotkań e min. Hubnera, który 

moiŁzńdinego dnia wyjechał z W arszaw y  na in­
spekcję kresów.

Sprawy lokatorskie.

t a s t  czynszów w  październiki 19ZK
W edle ustawy o ochronie lokatorów w zra­

stają ustawowe czynsze najmu z  dniem 1 paź­
dziernika br. o dalsze 4% w  stosunku do podsta­
w ow ego  komornego t. j. komornego, płaconego 
w  czerwcu 1914 r„ —  niezależnie od obowiązku 
zwrotu przez lokatora ryczałtowych w  praktyce? 
opłat dodatkowych: za dostarczanie wody, od 
kanałów- itd., których wysokość nie ulega w  paź­
dzierniku b. r. żadnej zmianie. — W  związku 
z tem ustalił one&daj Urząd rozjem czy dla spraw 
najmu we Lw ow ie  nowe stawki procentowe 
(mnożniki), które podpjemy poniżej av n ieco od­
mienne:, choć niemniej dokładnej od ułożonej 
przez Urząd rozjem czy form ie:

G ru p a
s t - iw k i  procLuitDw.>J ( (u n o z n ik i i  L r z ę d u  

r .u  i c m c z e g o  
.■T d ia  m ie ś  k ń | hi o la innych  p o n r e s z

A 23 —

B 28 30
C 33 36
D 39 41
tT — 46

F — 72

Do Małopolski wolna droga, lecz od Gruzji wara!
Odpowiedź rządu sowieckiego na notę polską.

W arszaw a 25 wmześtłia. Pząd  sjóudecki jj jto o - 1  
wiedział na notę polską, protestującą przeciwlko j 
•oświadczemu Rakowskiego w  Londynie w  sfflra.-f 
w ie  Małopolski wschodniej. Notą “łow iecka stw&Jjr i 
dza, że avtykuły 2-gi i 3 - ł f  traktatu rykiego, są 
piflibinze znane rządow i sowieckiemu, ale nie 5 v f -  
nika z .lich bynajmniej uzrpme przynależności 
Galicji wschodniej do Polski. Decyzja Ra-ly am­
basadorów uważa, rże f l jg ję s t  to sprawa w ew n ę­
trzna Polski, lecz problem u A. dzyń aralio w y. — 
Rząd .sowiecki w yraża  zdziw ienie, że delegacja 
Polski w  tak zwanej Lidze Narodów  głosowa1'':

na rzecz Gruzji i uważa to za akt wtrącania sie 
w \ye\yiictrzne sprawy Rosy. (A W .)

T R A K T A T  RYSK I JESZCZE NIE JEST W Y K O  
NANY.

Warszawa, 24 września. W  prezydium Rady 
mbństrów odbyło się posiedzenie komisji m iędzy­
ministerialnej dla wykonania traktatu ryskiego. 
Powzięto uchw ałę?®  do planu prac, dotyczących 
sprawy nieuiszczenia dotychczas należącego się 
nam złota z tytułu art. u ,  spraiwy kosztowności 
jako ekwiwalentu za tabor (kolejowy itp- Jfcat.)

Nowe oblicza przedstawicielstwa Polski.
Projekt doniosłych zmian na placówkach dyplomatycznych w Paryżu, 

Londynie, Pradze, Rewlu i Budapeszcie.

W arszaw a 25 w rzo lfca  Te! v.|T (u .) W  naj-.’ lolinmgie stanowisko upatrzony'jest p. Arciszew  
bliższym cz “ e mają zajść zm an y na w yż^ zyeh ' ski, dotychc^a^uwy sekretarz defegacjj poiskiej do 

•stamówisKach na naszych p'licówkach zagranćcz- Lig,i Naiiidów  a na jego miejsce przyjść ma bbe- 
r.ych. Zmiany te w  P ierw szym ,rzędzie i - w  sekretarz poselstwa w  M oskw ie p, Adam

I Czarnowskk W  Londynie zaidzję zmiana f^ lko na 
: stanowisku radcy legacyjnego. 
j Nu drugim planie zmian i Tarninacjii stoją na- 

I tak z R ew ia ma być o d w o ł a n a  cltargSj sze przedstawicielstwa w Budapeszcie i Pradze- 
■dMiffalres Dobrzyński; w  Paryżu zamienieni łjjjj*] W  z-y i-Tźiesrz tem1' projektami zmian, wezwań: są 
r a ją  r l lc a  pćSełstwa i p ierw szy seEiraarz: u u do W arszaw y posłowie Chłapowski j Skirmunt.

dotyczyć mają poselstw- w Paryżu. Landynie 
i Rewlu.

Nisma powodu do obav/.

Pow yższe stawki Urzędu rozjemczego obej­
mują ogólny bieżący (iza październik b. r.) czynsz 
najmu łącznie ze zryczałtowanym i opłatami do-
datkowemi —  tak, że poza, zastosowaniem od­
powiedniej d ii danego mieszkania względnie in^ 
nego pomiesizczenia stawki (mnożnika) nic w ię­
cej z tytułu czynszu najmu za miesiąc paździer­
nik b. r. właścicielowi realności się nie -należy.

Przypom inam y, że grupę A  stanowią tylko a) 
mieszkania o 1 pokoju (ewentualnie z kuchnią), 
grupę B a) mieszkania o  2—3 pokojach, oraz b) 
pomieszczenia przedsiębiorstw, wykupujących 
świadectwa handlowe IV. kaiegorji; przemysło­
we VIf. kategorii; grupą C obejmuje a) m ieszka­
nia o 4— 6 pokojach, tudzież b ) pomieszczenia 
zakładów naukowych i wychowaw czych, spół­
dzielni ' zakładów zawodow ych robotniczych, 
" r e s z c ie  przedsiębiorstw opartych na- świade­
ctwach przem ysłowych VII. kategforji: grupa D 
odnosi się do a) mieszkań od 7 pokoai w  izwyż, 
b) pomieszczeń sklepów o przedwojennym czyn­
szu ( ocznym do 1.500 ,K. pensjonatów i pracow­
n i ;t'ć pi'łącztł\y;.:'i z mietzkamem; grupa E za ­
w iera tylko b) p o m ig s z -ulu sklepów o przed- 
w oitM iyn i czy fisz u rocznym ponad 1.500 K, tu­
dzież hoteli: do grupy F należą tylko b) budynki 
fabryczne oraz pomieszczenia w  tychże, wyna-- 

hfcte z urządzeniem pędn; na w ykon j wanie prze­
m yła przy użyciu sity mechanicznej.

Zastosowanie s-tawdk procentowych (mnoż­
ników) $e§t następujące: kv otę komornego, pła­
conego w czerwcu 1914 mnoży się przez odpo­
wiednią stawkę prezentową dla dahego a) mie­
szkania względnie 'b )  ,'nnego pomifesizczenia, a 
iloczyn daję należny za październik br. czynsz 
wraz ze zryczaltowanem i wsystkimj podatkami 
i oplt-tami dodatkowemi (adnTnistr.) w złotych 
i groszach.

weette wszelkiego prawdopodobieństwa 
b:eżą<K czynsz (z paźd.»iern?ka br.) me ulegnie 
zmian ę w ciągu całego kwartału kalendarzowe­
go czvU do końca grudnia br.

Dr. N. S.

Telegram Trade Union wyjaśniający „przemówienie się" Mac Donalda 
o Górnym Sląsku.

W arszaw a 25 trześn ia . Te!, w ł. (G .) Na pno- 
jest w ystosow any do zw iązków  zawodowych 
w  Anigliji w  sprawie wypow iedzenia 'Się Mac §*f- 
Tialda na Zgromadzeniu Ligi Nar. w sprawie G. 
kląska, nadszedł do „Centr. poillslk. Związku za- 
woidbwego“ w  Katowicach od generanej komis#!

angielskie.' Tnade-Union, telegram następujące! 
treści: „ le leg ra m  otrzymaliśmy j żakomimikowa- 
l-śmy go prasie angielskiej; ubolewamy, jeśli o- 
świadczenie przedstawiciela W . Brytanii w y w a ­
lało zaniepokojenie w Po lsce“

M EM O RAND U M  NIEMIECKIE G O TO W E.

Berlin, 25 września. Memorandum w  sprawie 
przystąpienia Nidttuec do L ig i Narodów, które ma 
być doręczone zainteresowanym rządom, p rzy­
jęto na1 ozisieiszem posiedzeniu Rady ministrów 
.? będzie przesłane przedst? wicielom dyplomaty­
cznym za granicą. (Pat.)
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Lud białoruski przeciw nacjonalizmowi mn ejszcśclowemu.
W arszawa 25 września. Te!. \vł. (O .) W  W ił- ’ tej postanowiono zw ołać w najbliższym czasie

me odbyła się narada przedstawiciel! tych odia- zjazd białoruski. —  Delegacja odbyła nasi.ę-
m ów  politycznych białoruskich, które dążą do ;:uie konferencję - z \va;cw . w.5!'eńsk‘nt Ruczkie-
współżycia z Polską i przeciw ne są obecnej po - wiczem.
liiyce klubu białoruskiego w  sejmie. Na naradzie i  x ------

Jak się odbędzie w yw óz puszczy białowieskiej?
W arszaw a 25 września. Sir James Calder, 

dyrektor tow arzystw a  angielskiego, które nabyło 
od rządu polskiego prawo ekploataoji Puszczy 
Białowieskiej i 2 sąsiednich nadleśnictw w  ciągu 
iait piętnastu, w  w yw iad z ie  udzielonym przeus 
wiicielowi Agencji Wschodniej ośw iadczył co na­
stępuje: .. Tow arzystw o nasze pogada kapitał za­
kładow y w wysokości 500.000 funtów szt. w  ak­
cjach. Tow arzystw o  to (Centiny Europeen Tim- 
ber Corporation), niema nfc wspólnego z  kapita­
listami niemieckimi. Eksploatacja puszczy biało­
w ieskiej rozpocznie się w  pierwszych dniach Paź­
dziernika i ma byćdoprowadzona w  ciągu 3 mie- 
.vięcy do maksymalnej wydajności, tak aby można

Kłajpeda, 25 września. ,,Memeler Deutsche 
Rundschau" z 21 bm. ogłasia obszerny artykuł 
o stosunkach niiemiecko-lftewskich. Litwa' po 
sprawdzeniu. że na Ligę Narodów liczyć nie mo­
że. winna starać się pozyskać Niemcy, które po 
wejściu do Lig; Narodów, poprą litewskie dąże- 
n:a. Ostatnie wypadki w  Kłajpedzie prze­
mawiają jednak na niekorzyść L itw y . L itw a po­
winna pamiętać, że droga do W ilna prowadzi 
przez Berlin a droga do Niemiec przez Kłapjedę. 
(Pat.)

KŁAJPEDĘ D O STA LIŚC IE  P R Z Y  NASZEJ P O ­
MOCY... G Ł L P C Y “ .

Kowno, 25 września. Naczelny redaktor, w y ­
chodzącego tutaj organu ęiemiecktego „Litaui$che 
Rundschau11, Chanier ogłasza artykuł w sprawie 
stosunków niemieicko-litewskich, w  Jkltórycn po­
daje geneze przyjaźni Iitewsko-niemieckiej i

W arszaw a 25 września. Tek w f. (Q .) W  so­
botę 27 bm. minister1 spraw  wojsk. gen. Sikorski 
udaje się do Lw ow a, gdzie weźm ie udział w  po­
święceniu tablicy „O rląt" i odsłonięciu pomnika
ku czci poległych na Persenkówce.

*
+ *

P rzy jazd  na dw orzec g łów n y o godz. 19.33 
powitanie przez woj. Zimnego, prez. Neumana 
i przedstawicieli W ładz, oraz kompanię honorową, 
poczem przejazd na kw aterę w  pałacu w oje w.

Dnia 28 bm,: godz. 10, poświęcenie kaplicy 
Orląt na cmentarzu Obrońców Lw ow a , o godz.
11.40 poświęcenie kamienia węgielnego pod bu­
dowę gmachu Korpusu kadeiów  nr. 1, o godz.
12.40 rozdanie nagród zw ycięzcom  zawodów  
strzel, o m istrzostwo wojsk poi, na ,r. 1924, godz. 
13 odsłonięcie tablicy ku czci Romualda Trau­
gutta, godz. 14 śniadanie w  Ognisku ohc., godlz. 
16.30 poświęcenie Tomnjfca poległych na Persen- 
kówee, godz. 18— 19 oficjalne audiencje w  sali woj. 
godz. 19.40 obiad w  ratuszu, w ydany przez w o ­
jewodę.

Dnia 29 hm. odjazd do Stanisławowa.
*

*
W  czasie pobytu w e  L w ow ie , będzie udziela' 

Min. spraw wojsk, audiencji w dnhi 28 b. m. od 
godz. 18-tej do godz. 19-łej w  gmachu w ojew ódz­
twa. Osoby prywatne, instytucje, związki1 i sto­
w arzyszen ia  pragnące uzyskać posłuchanie u nri- 
miisfira spraw wojsk, w inne odnieść się w  tym 
względzie pisemnie do prezydjftm  w ojew ództw a  
najpóźniiej do dnfa 27 bm., podając nazwiska osób 
mających w ziąć udiział w  posłuch,a,n:u oraz ceł, 
względnie powód, dla którego proszą o audiencję.

było wyeksploatować w  bieżącym  sezonie ręb­
nym tejgor oczny etat w  w ysokości 720.000 n i . P.
Calder będzie współpracował na rynku krajo­
wym  z kilku większeml polskiemi tow arzystw a­
mi' leśnemi. Tow arzystw o  Centr. Eur, Corp. za­
mierza zw rócić najw iększą uwagę na eksport 
drzewa, zw łaszcza obrobionego, które będzie kżff) 
głównie na Gdańsk. Z puszczy Słonimskiej i pół­
nocno wschodnich okręgów  eksploatacji p. C. za­
m ierza eksportować drzew o obiobiione przez Kłaj­
pedę, uzależnia to jednak od zgod y  rzadiu litew 
sk'ego, który! do tej pory nie pozwalał na tranzyt 
drzewa polskiego M em nem do Kłajpedy. (A W .) 

 x-----

stwierdza bez ogródek, że skutkiem starań N ie­
miec było oddanie Kłajpedy Litw ie. N iemcy rów- 
niież zajm owały się, sprawą Białorusi i Ukrainy- 
starając się o stworzenie wolnych narodów od 
morza Bałtyckiego do morza Czarnego. N iem cy 
również prow adziły propagandę pa korzyść L i­
tw y  w sprawie W ilna, nie ustając równocześnie 
w pracy nad utworzeniem woinej Ukrainy i Bia­
łorusi. L itwa jednak źle odw dzięczyła się Niem­
com za ich sympatję i pomoc. L itw a P ie  dorosła 
do sw ego zadatfń przewodniczenia ideji narodo­
wej na Wschodzie. (W ielk ie odkrycie! —  R e d ) 
Od pacyflstycznie-dem okratyczno nastrojonego 

świata nie można żądać oddania Wilna, podczas, 
gd y  równocześnie prowadzi się kampanię uciisku. 
Chanier w yraża nadzielę, że chwila nieporozu­
mień w  stosunkach niemiecko-litewskieh będzie

PO SIED ZENIE  R AD Y WOJENNEJ.

W arszaw a  25 września. Dnia 24 bm. odbyła 
się Rada wojenna, w  której w zięli udział: generał 
Sikorski, min. spraw wtJjsKj jako przewodniczący, 
gen. broni Józef Haller, Szeptycki, Rozwadowski 
i Że ligow ski i generałow ie dywizji. Gen. Sikor- 
5;ki w  zagajeniu podniósł, ż e  uważa Radę w ojen ­
ną za czynnik, ustalający opiuję wojska a rów no­
cześnie łączącą w ładze centralne, z  podkomen­
dnymi oddziałami. Niestety brak ustawodawcze] 
podstawy organizacji naczelnych w ładz hamuje 
..ormainy tiyb  prac. Lecz  —  ośw iadczył minister 
—  ustawa p ow yższa  na najbliższej sesji Sejmiu 
i Senatu wejdzie pod ob iady i wotbec tego obecny 
stan przejściowy, będący dla dziedziny życ ia  pań- 
d w o w e go  szkod liw y a mogący być dla wojska 
zgubny, będzie 'przypuszczalnie w  niedalekiej 
przyszłość, ostatecznie usunięty. Następnie r-ozpa- 
tiywanio

zagadnienia fortyfikacji państwa.
W  sprawie przyszłego umundurowania wojsk 

ustalono, że w  pierwszej linji musi być ściśle sko­
ordynowana nowoczesną potrzebą wojsk a po­
nadto musi się uwzględnić niefytko skromne środ­
ki budżetu, lecz również ewolucję stroju cyw ilno- 
.' portowego. Następne posiedzenie Rad j' wojennej 
odbędzie się 2 października. (Rat.)

ROZSZERZENIE GABINETU  NIEM IECKIEGO.

Berlin, 25 września. Z upoważnienia Rady 
naczelnej frakcji parlamentarnej niemieckiej lu­
dowej posłow ie Zópf i Kurtis powiadomili kanele* 
rza R zeszy  o decyzji powziętej przez Radę na­
czelną w  sprawie rozszerzenia gabinetu R zeszy  
przez wciągnięcie niemieckiej narodowej partji 
ludowej. (Pa l.)

Z Rady miejskiej.
Pierw sge po feriach wakacyjnych posiedze­

nie Rady miejskiej odbyło się wczoraj. W  sali 
Rady widnieje porfrer Prezydenta Rzeezpospol. 
W ojciechowskiego. Komplet radnych bardzo li­
czny.

Na 'wstępie posiedzenfija prezyd, Neuman po­
święcił gorące wspomnienia zmarłemu w  tych 
dniach bł. p. Jalkóbowi Besserowi, długoletniemu 
radnemu miasta, członkowi Izby  handlowo-prze- 
inysfowej itd. Radni powstaniem z  miejsc ucz­
cili pamięć zasłużonego obywatela.

Nastąpiły wnioski nagłe. R. sen. Thulie na­
wiązując .fl-o zawalenia się o ficyny w  realności 
przy ul. Skarbkowskiej, domaga się w  formie 
wniosku nagiego rewizji konsensów na m agazy­
ny umieszczone na piętrach, oraz poczynienia 
odpowiednich kroków  celem w ykryc ia  tajnych, 
niekoncesjom wanych magazynów. Co do pierw­
szej kwestii, odpowiedział prez. Neuman, że M a­
gistrat zarządzi! już rewizje, zaś dnug' wniosek 
uchwalono.

R  Chajes podkreślając sukcesy Targów  W. 
i; świąteczny w ygląd miasta w  czasie Targów , 
m iędzy innemi sprawność (tramwajów i piękne 
oświetlenie śródmieścia, domagał się, aby i na­
dal otaczano nasze miasto taką troską. P rzed ło­
ż y ! wnio'sek, aby komisja elektryczna w ypraco­
wała do 14 dni wnioski w  sprawie przedłużenia 
linii tram wajowej przez plac Targów  do Persen- 
kówki i aby pi. Halicki, Marjackii i ul. Legionów 
b y ły  codziennie w ieczorem  tak samo oświetlane 
tak w  czasie Targów  Wschodnich. Wnioski te 
uchwalono.

R. dr. Kerschthal przypominając sprawę za­
strzelenia doizorcy domu przy ul. Piotra, zazna­
czył, że w dow ę po zastrzelonymi w raz z  dziećmi 
wyrzucono na bruk n.a 'skutek wyroku sądowe 
go, a do rumacji zdaniem m ów cy miał się p rzy­
czynić fizyk miasta, w ydając odpowiednie za rzą ­
dzenia w' celu udzielenia pom ocy ula aktu ruma- 
cyjnego. Prezydent odpowiadając na tę interpe­
lację. wyjaśnia, że sprawa ta ciągnęła się bardzo 
długo j że W ojew ództw o  naiegalo na jej zała­
twienie w  myśl wyroku sądowego. S zczegóło­
wej odpowiedzi, może udzielić prezydent później 
po wglądnięciu w akta.

Z porządku dziennego przyjęto z referatu 
r. Felsztyna, bez dyskusji, zamknięcie rachunko­
w e M iejskiego zakładu elektrycznego za  r. 1923,. 
wykazujące w  dochodach za światło elektryczne 
11 miliardów jfadg a z tramwaju 8 miijardów mp.. 
co daje około 5% od obrotu. P rzy ję to  również 
bez dyskusji wniosek tego samego referenta, aby 
‘-oóir.e akcyjnb ciią handlu • produkcji chmielu 
i surowców browarnianych odstąpić 1143 sążni 
kwadratowych przy ul. Now ej Rzeźni w  zamian 
za parcelę należąca do tej Spółki o obszarze 
644 s. kwadr, i za dopłatą w  formie 278 sztuk 
akcji tej Spółki z  tem zastrzeżeniem, że Spółka 
obowiązuje się na żądanie gm iny odkupić te 
akcje w całości lub częściowo po 90 zł. za iedna 
akcję.

R. ks. dr. Szydelski referował sprawę zmia­
n y  aktu fundacyjnego fundacji im. Marii Jurgas, 
przeznaczonej na stypendja dla słuchaczów uni­
wersytetu  urodzonych w  Galicji. Obecnie rD 
wniosek referenta o stypendia te mpgą się ubie­
gać urodzeni w  czterech W ojew ództwach  M ało­
polski, a w ięc także urodzeni na Spiszu i Orawie.

R. Souper przedstawił wniosek w  sprawie 
odszkodowania gminy za grunt zabrany przez 
p. Jonasza Sprechera przy budowie olbrzym iego 
domu na pl. Mariackim. W  myśl propozycji refe­
renta uchwalono żądać od p. Sprechera za zabra 
nych 39.10 m. kwadr, po 3.000 zł. od każdego 
metra kwadr., czyli około 120.000 zł. nadto opła­
tę 60 zł. roczn:e za wysunięcie portali sklepo­
wych na grunt miejski.

R. HofPnger przedłożył wniosek, aby cyrko­
wi Korno ckiego zezwolić ma urządzenie przedsta­
wień do końca października. W niosek przyjlęito.

P rzy ję to  też wniosek ref. dr. Sokala w pro­
wadzający do statutu em erytalnego funkcjona­
riuszy mieiskich te zmianę, że wsizelkie spory 
rozstrzyga sąd.

—X—

„Droga do Wilna prowadzi przez Berlin“!
Niemcy uczą Litwinów rozumu politycznego.

tylko epizodem. (Pat.)
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Przyjazd gen. SifeorsWego do Lwowa
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Doczekamy się wreszcie radio.
Dowiadujem y się, że w najbliższych dniach 

wydane będzie rozporządzenie w ykonaw cze do 
ustawy o wyłączności Poczt i Telegrafów , nor­
mujące sprawy radiotelefoniczne.

Rozporządzenie to oczekiwane jest z w iel 
kiem zainteresowaniem przez szerokie s fery  spo­
łeczeństwa. gdyż od tej chwili będzie umożliwio­
ne zakładanie prywatnych stacji odbiorczych. ■

Z ahadomicbiej niedoli.
A d m in istra cyjn y bałagan na U niw ersytecie J. k.

W  związku z odbywającym i się na wyższych 
uczelniach wpisanr, otrzymaliśmy parę szczegó­
łów  charakteryzujących wym ownie niesłychany 
rozgardjasz i „bezhołow ie", jakie pan-ją 
wśród studentów, jedynie dzięki wadliwemu sy­
stem owi administracyjnemu.

System ten jest plagą dla wpisujących się 
studentów a niestety czynniki powołane nie w y ­
silają się bynajm nie, by go zr.form ow ać i ulżyć 
choć trochę młodzieży, pozostającej dziś w  tak 
ciężkich warunkach.

Koniec wakacji i okres w p isów  jest dla w ięk­
szości studentów czasem wytężonej pracy umy­
słowej, czasem, w którym z gorączkowym  pośpie­
chem nadrabia się zaległości roku ubiegłego, 
szukając równocześnie mieszkania, lekcji lub ja- 
k iejkol 'ie k  pracy zarobkow ej, pieniędzy na opła­
cenie wpisów, zakupienie lub wypożyczenie skryp­
tów, książek irp. D j wszystkich tych k opotów  
dołącza się sprawa wpisań a się i związane z nią 
trudności.

W pisać się na uniwersytet lwowski nie tak 
ła tw o ; spra.\a ta wym aga naprawdę „św iętej 
cierpliwości" przy kilkudniowym nieraz oczeki­
waniu pod okienkiem protokołu podaw czego. —  
W  gmachu uniwersyteckim ścisk nie do op isa ­
nia; przy drzwiach każdego dziekanatu i przy 
każdym protokole poJawczym  „ogonek"... ba, 
gdyby to tylko ogonek ! — ogon, jakiego nie o- 
g iądały sklepy miejskie za najlepszych swoich 
czasów. Gdzien iegdzie pustać nowowpisuiącego 
s ę :  błąka się biedaczysko, chodzi tarn i z pu- 
wrotem, czyta najrozmaitsze (m ożliw ie jak najza- 
wilej zredagowane) okólniki i „ob jaśn ien ia", nic 
z tego wszystkiego nie rozumie a poinformować 
się nie ma kogo i nie w ie  . nawet, jak druki w y­
pełnić. Chodzi w ięc jak błędna ow ca po koryta­
rzach, tracąc czas drogi.

W ejdźm y tylko do budynku, a na pewne 
zaraz na wstępie usłyszymy taki naprzykład dja- 
l o g :

„C ó ż ?  nie przyjęli c ię ? "
„A le ż  n ie ! W yobraź sobie, co za mądry sy­

stem : stoję trzy godziny i już przy samym okien­
ku dow iaduję się, że muszę wnieść um otywowa­
ne podanie o przyjęcie, bo w zeszłym  roku 
z powodu choroby nie mogłem pozbierać nomi- 
n ó w !“

N ic w  ęcej — tylko podanie, ale po to trze­
ba w yjść z ogonka, czyli „stracić m iejsce", w ró­
cić na drugi dzień, czekać znów trzy godzin , 
aby się wkońcu dowiedzieć, że i w  podaniu je­
szcze czegoś brakuje!“

I tak przez parę dni nkraz traci student 
czas na bezowocne czekanie, klnąc na czent świat 
stoi. Czyż to tak trudno poradzić złem u?

Sądzę, że wystarczyłoby tu w yw ieszen ie od­
nośnego rozporządzenia na tablicy dziekanatu lub 
choćby na drzwiach protokołu podawczego.

Niestety, dzieje się inacze j! Na drzwiach np. 
dziekanatu W ydz. iekar-kiego widnieje kartka, 
zawiadamiająca studentów, że dziekan w  spra­
wach w p isów  na rok 1924/5 rie przyjmuje wo- 
g ó le l Ba., cóż w obec tego p. dziekan robi w c a- 
sie w p i s ó w ?  Czyż snrawa ta nie jest w  chwili 
obecnej sprawą najważniejszą?...

W obec obostrzeń, które w związku z w pro­
wadzeniem t. z w. nowego systemu zastosowano 
na tym wydziale, wielu studentów przenosi się na 
filozofję, inni znów gorączkow o pracują, by nie... 
„repetować* lub —  co gorsza —  nie być cofnię­
tym z powodu nieukończenia rygorozum w prze- 
pisanetn term inie; zdaje się, że ci ludzie mają 
prawo żądania informacji lub rady od dziekana 
wydziału tembardziej, że do protokołu podaw ­
czego wstęp stale zamknięty... „ogonkiem  1“

Takich przyk ładów  nieudolnej gospodark i i 
zupełnej niedbalości, jeśli chodzi o ułatwienie 
m łodzieży wpisania się, możnaby przytoczyć b a r­
dzo wiele. Trzeba nareszcie skończyć z tym ba­
łaganem administracyjnym w naszycn uczelniach; 
czas m łodzieży jest drogi i szafować nim w ten 
sposób nie godzi się! Każda godzina spędzona 
na bezowocnem c ekaniu pod drzwiami, czy to 
dziekanatu, czy protokołu podawczego, jest g o ­
dziną skradzioną studentowi!

M oże tych parę u w ag ; ie minie bez echa, 
może czynniki powołane zajmą się wreszcie ta 
sprawą. Na wszystko znajdzie się rada, trzeba 
tylko chcieć zaradzić z łem u !

Esbe.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Cyprjana; gr. kat. Kornylja. Jutro rz. 

Lat Kostny i Dam.; gr. kat. W ozn. Cz. Kresta. Wschód 
słońca 518; zachód 5-14.

Tea tr W te ik l.
Piątek „Danten".
Sobola „Zamarłe oczy “ .
N iedziela „Carmen".
Poniedziałek „Danten".
W torek „Hugenoci".
Środa 1. października teatr zamknięty z powodu 

generalnej próby ze „Z łota Renu".
Czwartek „E łote Renu", Wagnera (premiera).

Tea tr M ały .
Piątek „Prot, K lenow " sztuka w  3 akt. Karen B iam - 

sen (premiera).
Sobota „Prot, K lenow ".
N iedzie la  „P ro f K ’ enow “ .
Poniedziałek „Prof. K lenow".
W torek „Pro f. K lenow ".
Środa „Śześć postaci".
Czwartek „P ro f K lenow ".
Piątek „Pro f. K lenow ".

T e a t r  N o w oś ć  .
Piątek „Pajacyk", operetka Stolza (premiera).
Sobota „Pajacyk".
N iedziela „Pajacyk".
Pon iedziaLk  „Pajacyk".
Środa „Pąjacyk".
Czwartek „Frasquita (w ystęp  Ostrowskiego).
Piątek „Pajacyk".

Teatr B agate la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
K in o  „K o p e rn ik "  i „M arys ień k a *. D z iś . „G dy 

zm ysły się budzą...", dramat.
K in o  „A P O L L O * .  Dziś: „P od  czarną flagą", dra­

mat w  7 akt.
K ino  C H IM E R A . „W szystko za pieniądze", tragi- 

komedja w  6 aktach (jannigs i Schiinzel).
K in o  P A S A Ż  od 18. bm, „W  szponach czerezw y- 

czajk i", wstrząsający dramat w  7 akt.
C Y R K  (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstaw ienia o iO-45.

Ze Lwowa.
—  N adzw yczajna premia dla Szan PP. pre­

num eratorów  „K urjera Lw ow skiego" . Zwracam y 
uwagę na ogłoszenie zam ieszczone na I. stronicy, 
w którem zawiadamiamy, że odtąd szan. pp. 
prenumeratorowi^ otrzymywać będą za połowę 
ceny tari-fowej najwytworniejszy tygodnik ilustro­
wany „Ilustracja", wychodzący w  W arszaw ie 
od 3 miesięcy.

Reflektujący na otrzymanie „Ilustracji* nasi 
P T . pp. prenumeratorowie zechcą nas o tem 
najrychlej zaw iadom i: celem zam ówienia potrze­
bnej ilości egzemplarzy „Ilustracji" i równocze­
śnie nadesłać przypadająca kwotę.

Prenum eratę za „Ilustrację" nadsyłać należy 
w ra z z prenumeratę na „K urjera Lw ow skiego".

Numer o k a zo w y „Ilustracji" dołączym y do 
niedzielnego numeru „Kurjera L w ow sk iego ".

—  Z  P oczty. Prezes Dyrekcji Poczt i T e le ­
grafów  we Lw ow ie Inż. Kazim ierz Dutczyński 
rozpocznie 5-dniowy urlop w  dniu 25 września 
1924. K ierow nictw o Dyrekcji obejmuje W icepre­
zes W incenty Tournelle.

— „Kaplica na cmentarzu O brońców  Lw ow a"
Straż mogił poliskilch Bohaterów komunikuje, że 
z okazji poświęcenia kaplicy na cmentarzu Obroń­
ców Lw ow a, nazwano w  niektórych pismach tę 
kaplicę myjnie „Kaplicą Orląt".

— Z życia  towarzyskiego, ślluib p. Marii Dłlu- 
goszówny, prof. gunn z dr. Kazim ierzem  Tysz- 
kowiskim, kustoszem Zakł. Nar. im. Ossolińskich, 
.znanym historykiem, odbędzie się jutro w  sobotę 
o godż. 10 rano w  kościele ,m. św. Mikołaja.

—  W ycieczka do Gdańska na tamtejsze T a r ­
gi odbędzie się ze Lw ow a 30 bm. staraniem Izby 
handiowo-przemysłowej, dyrekcji Targów  W scho 
dnich i zrzeszeń kupieckich, oraz biura podróży 
..0rb:s“ . W  tym <delu odbyło się w  saii łziby han­
dlowej organizacyjne zebranie. Liczni m ówcy 
wyuczali zdanie, że w  wycieczce powinny wziąść 
udział szersze grona reprezentantów szczególnie 
przemysłu \ kupiectwa, dając tem w yra z  zrozu­
mienia doniosłości wspólnych interesów ekono 
micznych i politycznych z Gdańskiem. W yciecz­
ka- potrwać ma łącznie z podróżą sześć dni. Or­
ganizacją w ycieczk i zajmuje się „Orbis“ , dokąd 
powinni się zwracać uczestnicy w ycieczk i po 
bliższe informacje.

— W yb o ry  do miejskiej Kasy chorych we 
Lw ow ie. Rada klasowych 26 zw iązków  zaw odo­
wych i 14 zjed. kom itetów zw iązków  | zrzeszeń 

tpiracownikćw um ysłowych uchwaliła głosowa 
w  dlmu 5 października na listę kandydatów nr. 2, 
której czo łow e nazwisko jest S zczyrek  Jan.

—  Na wolną stopę wypuszczono za zgodą 
iżby radnej a za kaucją 500 zł., by łego  członka 
rządki Petruszew ycza w  Wiedniiu, dr, Jarosława 
dełezinkę, skazanego, jak donosiliśmy, na 2 lata 
więzienia, a który, po zaliczeniu1 mu więzienia 
śledczego i zastosowaniu amnestjjS, odsiadywać ma 
jeszcze karę u rzez 9 miesięcy.

— Podatek dochodowy od uposażeń służbo* 
w ycli, etc. w  październiku 1924. Ministerstwo 
skarbu zarządziło, aby pobór podatku dochodo­
wego od uposażeń służbowych, emerytur i w y ­
nagrodzeń za najemną 'pracę był w  miesiącu paź­
dzierniku 1924 r. dokonywany w  dotychczaso­
w ym  trybie- według Skali, ustalonej dla potrą­
ceń podatku w  miesiącu maju 1924 r.

—  (t.) Śmierć skutkiem poparzenia poniosła 
wczoraj po 24 godzinach męczarni Jamna: Micha­
łowska 4 i pól lat licząca; córka majstra kraw iec­
kiego.

— (t.) Śmiertelny upadek dziecka. W  domu
przy ul. Halickiej pod 1. 5 zdarzył się w czoraj w  
południe tragiczny wypadek. Jeano z pomiesztóań 
zajmuje tani N. Dzierznowski urzędnik pryw . i 
ojciec dziewięciorga dzieci. Jedno z nich 6 letni 
Julek bawił się na oknie, w ychodzącym  na po­
dwórze. Okno z pooćsuwanemi ręką dziecka za­
suwkami, w  pewnym momencie otw orzyło się a 
chłopak spadł na bruk podwórza, ponosząc śmierć 
na miejscu.

— (t.) Kradzież na dworcu tow arow ym . Do
wagonu tow arow ego Nr. 188 stojącego na je d - . 
nym z torów dworca tow arow ego włamali się 
ub. nocy złodzieje, rozbili 2 paw znajdującego siię 
w  mm tytoniu i zabrali około 1000 paczek tyto­
niu 25 gr. tureckiego. Tytoń ten nadany by ł z fa­
bryki tytoniu w  Winnikach dla Rzeszow a. Z ło­
dzieje, jak świadczą pozostawione jeszcze olkoło 
700 paczek tytomu oraz narzędzia służące do roz­
bijania w ozów , musieli zapewne zbięd;: przez ko­
goś spłoszeni. Policja rozpoczęła poszukiwania.

—  (t.) C zy je pieniądze? W  dniu 10 bm. prze­
chodząc śródm.eściem znailazia na Jednej z ulic 
służąca W anda Rafałowiczówna, większą kwotę 
w  złotych , którą zdeponowała na policji. P ien ię-. 
dze te są do odebrania w  I. Komisariacie policji 
m ieszczącym się przy ul. JaibłonowsKoh.

Ź całej Polski.
— Zjazd fizyków  polskich. W  czasie między 

26 a 29 hm. odbędzie się w Krakowie zjazd fizy ­
ków polskich. Zgłoszono dotąd 40 referatów'.

—  Zjazd jubileuszowy b słuchaczek w y ż ­
szych kursów dla kobiet im. A. Barańskiego, od­
rodź e się w  Krakow ie 5 października.

—  Policjant mordercą. Piszą nam z powiatu 
zaJeszczyckiego- W  miasteczku Tł.utem. 19 b. ru­
rami znaleziono na rynku zw łok i niejakięgo Zabo- 
łotnego Tyrr.ka, handlarza świń z Tłustego. M or­
derstwo nie było  poipełnionem w  celach rabunko­
wych, gdyż przy zw łokach znaleziono kilkanaście 
dolarów. Energiczne badania m iejscowej poJicj. 
■państwowej w yś led ziły  mordercę w  osobie Iłowa 
Winc., policjanta miejskiego, który prawdopodo­
bnie chodził z nieboszczykiem  do wspólnej ko­
chanki na zabawy. Iłowa i kochankę, w  której to 
domu popełniono rnond, odstawiono do aresztów  
w  Czor{Jaw ie.
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Ze&rania, odczyty i widowiska.
—  Rozpoczęcie sprzedaży abonamentów tea­

tralnych. W  sobotę 27 bm. lozipoczy.fta Kasa 'te a ­
tru W ielk iego  spize-daż abonamentów na now y 
sezon teatralny. Wskutek zaprowadzenia tego 
abonamentu, stały się teatry istotnie przystępne 
dila najszerszych warstw , gd yż nabywca blfwjgg 
ków  abonamentowych płaci iylko za dwa bilety 
wstęipiu, a cztery b ilety ma zupełnie bezpłatnie. 
W  tym  t.oku zaprowadzono ponadto abonament 
na III. piętro, z którego korzystać może również 
i m łodzież akademicka. W  miesiącu październiku 
abonament będzie szczególnie korzystny, gdyż 
repertuar obfituje w  szereg nowości, jak Gziriko- 
wa „Kom isarz sow ieck i", W agnera „Z łote Runo", 
dalej nowa o p c ę tk a  oraz jedna z  doskonałych 
fars.

—  Święto przysposobienia wojskowego w  So- 
koIe-Maełerzy. 27 bm. w  sobotę o godz. 7 w ieczo­
rem odbędzie się w  Sokole-M acierzy uroczyste 
rozdanie św iadectw  uczestnikom obozu sokolego 

. przysposób, wojsk- w Pe la tyn ie , połączone z odipo 
wiedlnier.nl Przemowami i w ieczorkiem  gminasty- 
czno-woka'nś*ri. Ćw iczenia wolne, dirąjżek, porę­
cze, szermierka.

— O d c z 't  p. V.oepla Ryszarda o wrażeniach 
z  podróży naclkolo świata, odbędzie s:ę w  sali 
Sokoła M acierzy w  niedzielę 28 września h. r.
0 godz. 7.30 wieczorem. —  W stęp  za kartkami 
■pocztowymi. Do nabydia w  miastowej kasie 
sprzedaży bdetów teatralnych B. Połonieakiego 
od 9— 4 papoł.

—  W ystęp y  Leuna W yrw icza  w  sali Kasyna
1 Koła iit.-art. we L w ow ie , zapowiedziane na so­
botę 27 i niedzielę 28 bm., wzbudziły olbrzymie 
zaiiiuteiresowanie i m asow y pokup biletów' wr skła­
danie nut Ci. Seyfartłia przy ul. Akademickiej- 
gdzie jeszcze njożna je otrzym ać. Spodziewać się 
należy, że w ieczory te staną się prawdziwy bie­
siadą s a t t jy  i humoru dia publiczności hyowskiej. 
Dochód Pu Jbdow y i sieroty po dziennikarzach.

N A D E S Ł A N E .
PREMIERA 26/9 924 “H  MAftYS ENKA i KCPERHIK

W S P A N IA Ł Y  D R A M A T  Ż YC IO W Y  W  6-ciu W IELKICH a KTACH  p. t. 7682

GDY ZMYSŁY SiĘ BUDZĄ...
H6NHY POSTE. S artystka dramatyczna  ̂ HENNY PORTEN
Na krawędzi dnia.

W O JNA Z  FO K AM  L

Przez setki lat m yślały biaie niedźwiedzie 
nad tem, w jaki sposób- można by na Jat wiej wy ■ 
pędzić foki z wybrzeża. J e bure. Puste. ghipo- 
okic psy morskie, włócząc u tę po nadbrzeżnych 
wodach, w ypłasza ły medewiedziam najznacz­
niejsze rybki.

Próbowano najpierw urzŁuJz.-ić systeuudycz- 
r.ą obławę, ale wkrótce przekonano się. że caaru.e 
nosy są przekleństwem dla białych misiów Głu­
pie ale bystre ciko foki dostrzegało zdaia czarny 
nos misia i znikało w głębiach, jak kresow y ban­
dyta w lesie.

Aż pewnego dnifjal jeden z geniuszów nie­
dźw iedziego pokolenia wpadł na pomysł, za s ła ­
niania nosa łapą. Pomyisł się udał, aie niezupeł­
nie, gdyż tylko głupsi przestępcy dali się złapać 
na niedźwiedzi fortel.

Dqp;ero .warszawski referent ministerstwa, 
skarbu zdołał ten niedźwiedzi problem ostatecz­
nie rozwiązać.

Stało się to wśród następujących okoliczności. 
D yrekcja jedynego w Polsce ogrodu zoologicz­
nego w  Poznaniu postanowiła swoje puste akwa­
rium. zaludnić fokami. Ponieważ foki różnią się 
tem od urzędników państwow vch. że żyw ią się 
nie „ściśle1, oznaczoną ilością funtów, w ydaw a­
nych przez Urząd statystyczny, lecz prawdziwe­
mu rybami morskiemu przeto dyrekcja ogrodu 
prosiła ministerstwo skarbu, o z.wioinrenie 180 
kilogramów (tygodn iowo) św ieżych ryb od cła.

W  odpowiedzi na to referent ministerstwa
.'karbu odpisał: ..Ministerstwo skarbu rozporzą­
dzeniem z dnia 5 him. i. \. y. z. nie przychyliło 4ę 
do prośby dyrekcji dla braiku poastaw praw­
nych".

W  ten sposób niedźwiedzi w ęzeł gordyjski 
został jednem genialnem pociągnięciem pióra roz­
wiązany.

Odzie są ryby. tam mogą być foki, gdzie 
nie ma ryb, tam nie ma fok. G dy się o  tem do­
wiedzą białe niedźwiedzie, nie będą potrzebowa­
ły  zatykać nosów *r

M y  jednak tak długo będz;em y musieli za­
tykać nosy- jak długo w  rpszem ministerstwie 
w ygrzew ać się bęidą podobne foki. K.

N A D E S Ł A N E .

Po specjalnych studjach za granicą
wyucza się od  1. p a źd z ie rn ik a  najnowszą
— — metoda modnych tańców — —

K  SZKOLE TSHCÓH C Z l M  M M i t i
prima balariny Teatrów  miejskich i

baletnrstrza tea- 
-  tró  v miejskich - 

W P IS Y  c o d z ie n n ie  od 6 do 7 w ieczo-
—  rem, ul. Franciszkańska 7. „G w iazda ". — 7679

Dr. H ł .  F o d so ń sh i
ilt im m i k  Ziiii ii

K U A iER  EKOftOMICZNY
Lw ów , 25 września*

+  Sprawy organizacji giełd i nadzoru nad 
niemi przenisKono z zakresu działania wydziału 
dew izowego deip. obrotu pieniężnego do zakresu 
dziki au li wydziału środków- płatniczycli tego' 
departamentu.

Podatek majątkowy a zniszczenia wojen­
ne. M inisterstwo skarbu wyjaśniło, iż prawo do 
obłujżanią ;vzfccunku majątku z powodu znilszczeń 
■wojennych przy wym iarze podatku majątkowe­
go przysługuje właścicielom posiadłości grunto­
w y ]®  poza obszarem miast o ile oni sami pon;e- 
śliii szkody wŁśkutek tego zniszczenia, to znaczy, 
że mulatek, który uległ niszczeniu podczas woj- 
ny, był w- m eprzerw^nem  posiadaniu płatnika 
podatku majątkowego od chwili zniszczenia)'ma­
jątku aż dó dnia 1 lipca 1923 r.

g i e ł d a  l w o w s k a .
Sitna biajksa na targu akcyjnym. Zailntereęowia- 

nie słabe, brak ochoty do transakcji.. Jaworzno 
obniżyło się na 16.— (ostatni kurs 16.75). G azy 
13.25 (14.— ), zachodnie 3.— (3.12). Za Przeworsk, 
płacono 200. O ferty  sprzedaży Radziw iłła (po 1.50 
bez  paibywców. Aikcje handlowe bez obrotów. — 
Akcje arbitraż/owe i przem ysłowe znacznie stra­
c iły  na k u rs a ®  Chodu rów kupowano po 5.32. 
Chybie 7.10, Zjei!eniews^Sfeo 10.25, Cegielskiego 
0.65, B row ary 7.35. W  walutach ruch slaby. Ten ­
dencja zniżkowa, zaofiarowanie większe od za­
potrzebowania. Dolar 5,184. Tendencja zniżko­
wa. Usposobienie słabe. Poza giełdą zupełny za­
stój w  transakcjach.

O B R O T Y  W  AKCJACH.
Akc. Bank Hipoteczny 0.61, 0.60. 0.62. 0.59; 

Baftik P rzem ys łow y 0.4S, 0.46, 0.47. 0.17 U ; Z. B. 
K. 0.11; B row ary  7,50. 7 30. 7.25, 7.28, 7.35; Cho- 
diorów 5.45, 5.50, 5.43. 5.55. 5.35. 5.32  ̂ t Chybie 
7 75, 7.65, 7.70, 7.25, 7 )0; Cegielski 0.66, 0.65; 
Górka 17.00; Polska Nafta 0.30, 0.31; P . T. B. 0.15 
Rakszawa 2 50; Tbsp 4,05. 4.00, 3.90; Z ieleniew ­
ski 10.25; Ćm ielów 0.54. 0.55, 0.56. 0.52, 0.53; Lo ­

kom otywy 0.40; Niemojowski 0.52; Nćtrat 0.45, 
0.48; Oikos 2.60, 2.50; Pa row ozy  0.38; P ezet 0.20,

Niekotowane: A zot 0.30; Eletrownih nad Sa­
nem 0.24; G azy  wschodnie 13.75, 13.40. 113.25;
G azy zachodnie 2.90. 2 92, 2.95, 3.00; Gazohna 
1.30,’ 1.32. 1.33; Len 0.50; Jaworzno (25) 15.75,
16.00, (100; 15.00. 15.25, drobne 17.50. 18,00; O l­
kusz 0.70. 0.72. 0.73, 0.74. 0.75, 0.76, 0.77, 0.80;
0.78; Radziw iłł 1.50 bez odbiorców; Przeworsk
200.00; Szkło w Krośnie 1.75; Polska Foresta 0.30 
Książnica Atlas 3.50; W ęglów ki 0.03; Superfosfat
2.00.

— x —
Obroty prywatne poza giełdą by ły  wczoraj 

średnie. Tendencja zw yżkowa.
D olary ameryk. 5,i7f/» do 5.18. dolary ikanad. 

497 do 4.98; korony czeaPe 0.15 do 0.i 5 U ; 
leje 0.02 do 0.0?M; franki franc. 0.27C- do 0.28: 
franki sz\va"c. 0 ,9 7 U do 0.98kś; funty szteri. 23.30 
do 23.50: rnide a i a 100 za 1 tw , 3.20 do 3 50
zł.. chabne za 1 tys. 1-20 do 1.30 z,!.: nJąm crk u 
tys. stare za 1 tys. 0.48 do 0 52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.30 do 21.50; 20 trnrk. 
da 20.00; 20 marlk. 23.40 do 23.50; 10 rubli 
do 25.60 gr.

Srebro: kor. austr. 0.43 do 0.43U ; 5 kor.
austr. 2.25 do 2.28, guldeny austr. 1.15 do LIS ; 
ruble 1,85 do 1.90; kopiejki za rubel 0.85 d o -0.90.

-j- Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szacunkowe. Pszenica 22.75 do 2.3.75; 
żyto  18.00 do 18.75. jęczmień browar. 18,00 do 
19.50; jęczm ień przemiał. 16.50 do 17.50: owies 
16.00 do 16.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ,
Przem ysłow y 0,44, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob­

kowych 7,20, Ziemski Kred. 0.11. Powszechny Kredvt 
0,^0, Komercialny 0,00 'Johan 0,55, Piiarma 0,00 
Imnex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćm ielów 0,45, Z-eleniewsk 
10,00, Cegielski 0,69, Parow ozj 0 35, Trzeb, żelazo 0,80 
Górka 1650, Siersza rórn. 440, Siersza eiekrn 0,22, T e  
pege 3 25, Nafta 0100, Pokucie 0,00, Krakus 0,00, Chodo 
rów 5,30, Strug 0,0 ). N iem ojowski 0.00, P iaseccy o,00 
Jaworzno dr. 00,00 (00) —  00 X .  00,00, Lokom o­
tyw y 0,50, Len 0,55, Nafta w  Kr. 0,00, Azot 0,00, W ę­
glówki 0,00, G lóo  0,00, Nobei 2,00. G azy wsch. 00,00 
G azy zachodnie 3,20, Chybie 6A0 Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0 40. Sy.id. koszyk 0,00 
Pocisk 0,00. Tendencja zniżk. (A  W.).

19.80
25.40

AKCJE G IE ŁD Y W AR SZAW SKIE J.
B. Dyskont, warsz. 0 00, B. dla Haadiu ; przem. 

',20, B, K redytowy wąrsz.O33. 8 -Handlowy warsz. 7,51, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przem ysłowy warsz. 0,00, B 
Handi. Poznań 2,80, B. Przemyśl. Lw ów  0,52 B Z Sp. 
Zarób. 7,00 R Zachodni 2,05, B Zw, Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,34, ''"espy 4 50, !\ ijewski 0,29, Puis 0,4), W elt 0,00 
Wiii 0,00, E lektryczność'1,75, Pol tow. eiektr. 0,0 >, Cho- 
dorów 5,70. Czersk 0,00, Częstocice 2 90, Gosław-ce 0,00 
Michatów 0,00, Cukier 4,95, W ęgiel 4 90. Pot. Nafta 0,38 
Brugger 00,00, Nobel 1,79, Cegielski 0,70, Mocirzejów V 
6,1 , V-0,00, Norbiin 0,97, Ostrowieckie 8,15, Parowozy 
0,40 Pocisk 2,30, Rohn 0 em 0,00, Starachowice 3 10 
Ursus 2,55, Zieleniewski 10,75, Zawiercie 3i3,75, Ż yrar­
dów 30.00 Borkowski 1,45, Syndykat Pol. 2,15, Poi 
Lloyd 0,00, Ćm ielów 0 00, Haberbusch 5 15 Spiess 1 57, 
Siła Św iatło 0,58, Firley 0,00 Łazy 0,16, D rzewo 0 00 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 078, Belool u,03, Hurt u 00 
Janikowscy 0,00, Fransp. i Żegluga 0,00, Filtzner 6 00 
Rudzki 1,68, 0,00, Konopie 0 70, S'rem 00 00, Zgierz 
2,95 Pustelnik 1 40, Lenartovr.cz 0,00. Orthwe n, Ó,0C 
Klucze 0,30, Tepege 0,00, Ostrowiec 0 00, Spirytus 2.72 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00 00, Brovn Bo- 
veri 0 00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendenc;„ naogó 
słaba (A  W) ł

G IEŁD A . G D A Ń S K A ,

W arszawa 107 50 -107.50, Zimy I 8 00— 10800 
N. Jork 6.6100-0,0000. Londyn 00,00 Paryż 1)0,00-00,00 
Szwajcarja 00 00-0 0,00, Niemcy 0,000-0,000, W łochy 
00.00 00,00. (AW ),

| Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 222

Lw ów  
25 września

Warszawa 
25 września

Zurych 
25 września

D ii w i z y
100 złotych -  00 - 000‘00 ;
1 funt arsg. — 23 20 23-52
100 frs franc. — 27 45 27 75 |
100 fr, szwa]. _ 96-95 100-00 !
100 frc. belg. — 24 80 25 75 i
100 K czesk. ------ 15 57'h 15-75 i
100 K  węg. — 0,00 0 0069 i
100000 kaust 7’32f/a 7-4
100 M niem. — OOC3 1-25
1 Dolar am. — 5-18Vj 5-26
10C Lir w ł o -o o -o o o 22 8^ 23-10 j
100 Lei rum. 00-00 0 00 2 65 i
100 guld. hol. — 200-30 203-50 i
100 K norw. — __■_ 72 30 1
100 K duńsk. — -------- ŁJ-62 1
100 K szw. — 00900 000-00 i
Hiszpanja - 69-95 !
Belgrad 7-4(. ;
Pożycz, złota 6 10
Poż. dolar. ć 02
Bony złote 0v-5
M iljoaówka 0 64

(A W ) (AW ') !



K U R JER ilW O W SK T z soboty dnia 27 września 1924. Nr, 222. 7

Paradny mundur oficerski.
Donosiliśmy przed kilku Iliami o zamiarze 

M. S. W . uprowadzenia ba 'św ięm ydi mundurów.
W ed le  projektu maja być r,a razie wprowa- 

c zonę:
1) ;>toki na czapkach d ii wszyitkich b:om 

i sitnżb; dla br.oni —  sukienne, d^a służb n» c.- 
mitne;

2) lampasy d'la wszystkich 'broni i sfużb;
3) be'k i kolorowe na rękawach;
4) narannienniki paradne srebrne; dll-a o ficerów  

sztabowych z bufonam i; dla generałów  huijcniy 
7 frendzlam i;

5) srebrny pas paradny, prze tykany airta- 
rantem;

6) guziki przypinane, srebrne;
7) lakTevki i białe rękawiczki;
M szabla będzie noszona ycd miimidiureni na 

srebrnych łapciach.
Podoficerow ie będa mieli to samo. z ta 

różnicą, i i  upiększenia będa wykonane me w  
srebrze. lecz w  białym jedwabiu.

Curiosa administracyjne.

Skandalczny blurohratyzm.
Od jednego z em erytów , iktóry w  myśl usta­

w y  miał prawo przy przejściu w  stan spoczyn 
zmienić miejsce zamieszkania i otr;zy,mać zwrot 
kcszaów przesiedlenia, o trzym a jm y ó*dp’is 'pi­
sma, które podajemy w  całości.

„P rezes  Sądu A relacyjnego we 'Lwowie, 
linia 10 września 1924 r. Prez. 331/94. Do P a ­
na Bazyi_gu Steoia emeryt, st. oficjała kaucel. w 
Brzeżanach, ul. Zbokowa. W ed le pisma Izby 
Skarbowej z dna 15. liipca 1924 L. n4101 w myśl 
reskryptu Aiiiniistersitwa Skarbu z  12. maja 1923 
D. cz. 5375/W. Em. przy ustaleniu wymiaru ulie- 
saiącej zw rotow i k w oty  koszta przesiedlenia, 
należy przj jąć za podstawę udowodnione ko- 
•zty aż lo wysokości dwumiesięcznego oatat- 
>vSl pobranego uposażenia w  czynnej służbie. 
Uposażę * e pańskie za c/ęrw iec 1923 ( ! )  w  'Czyn­
nej służbie w ynosiło  kw otę 1,544.350 Mkp. czyli 
tytułem kosztów  przesiedlenia należałoby się. 
Panu z w o tu  kw ota  3,088.700 A’.kp. =  1 złp. 71 
gr. ( ! )  Zechce Pan donieść tut. Prezydium czy 
reflektuje Pan na przekazanie pow jtższej kw oty 
do W ypłaty. Czerw iński mp. ‘

Popy t u chce się krzyczeć na całe gardło: 
Ludzie! Przestańcie! C zy chcecie swych bliźnich 
doprowadzić do 'Pomieszania zm ysłów  ?

Tajny w p is  fionulliistjczn}.
Z IZB Y  SĄDOW EJ.

W śród  dusznej atmosfery ra siaiii sądowe] to­
czy  się rozwlekle rozprawa przeciw  m łodzieży 
i oinunistycznej. Ław k i w audytorium sądowem 
w J tfcłu one przeważni* m łodzieżą żydowską oboj­
ga płci. która żyw o  interesuje się piilzebiegieni 
postępowania dowodowego, eejąc często w yraz  
zadowolenia w  momentach korzystniejszych dla 
c skarżony cli, a zw łaszcza w tedy, gdy obron.-, 
•.merze do m łyna" funkcjonariuszy policyjnych, 
słuchanych w  charakterze świadków. Zan ow ie ' 
•Harta na 4 dni, trwać będzie rozprawa dlo so­
boty, czyii b dni.

Słuchając rozprawę, odnosi się w rażen ie, «ie 
skierowana ona jest nie przeciw  oskarżonym o 
należenie do tajniej organizacji komunistyczne, 
i knowania w rog ie  przeciw  naszej państwowoś­
ci, lecz przeciw  organom policyjnym  o „katow a­
nie" oskarżonych. Przeczą  zarzutowi o „ka tow a­
niu" dochodzenia urzędowe, natomiast niektórzy 
świadkowie odwodowi, k tórzy  przebyw a li w  re­
sztach śledczych z  niektórymi z oskarżonych, 
twierdzą, że w spółtow arzysze ich niedoli ska- 
rzylii się przed nimi, że „policja ich b iła", jednak 
żadnych ś.adów pofotoia na ich cieile nie izauważyli.

Na wczorajszej 'rozprawie w  czasie przesłu­
chiwania przodownika policji Podbereżnego 
w  chara.kferze zaprzysiężonego świadka, było 
Etlka epizodów, świadczących o arogancji niektó­

rych oskarżonych, nie liczących się zupełnie I 
z rem, że stoją w  obliczu sądu. W  obwili, gdy 
(ka.rzony Reinoid zadając wspomnianemu świad-j 
kowi pytan e, popadł w stan jakiegoś omdlenia, j 
osk. Reiss rzucił pod adresom św iadka w yraz, 
„morderca A W yw o ła ło  to oburzenie, a trybunał 
skazał Reissa za to na .3 dni odosobnionego w ie­
zienia. G rurberg tak się zachował jWóbec świac - 
ka. iż.e przewodniczący r. M ayer, bardzo conpów'.- 
i wyrozumiały, podniesionym głosem kilkakrotnie 
skarcił zapalczyw ego młodzieńca. Jeden z g łów ­
nych św iadków, który prow adził śledżtwo w ? ę 
Pnt aspiiant Łabiaik, do tej pory nie z jaw ił się na 
rozprawie, albowiem bawi on w  charakterze urzę­
dowym  na kresach wschodnich. P rzec iw  niema, 
jak wiadomo, rzucają oskarżeni ciężkie zarzuty 
co do pobic a i wymuszenia w  ten sposób od nucili 
zeznań.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Sport.
K a len d a rzyk  s p o r to w y
S ob o ta  27. w rześn ia . Boisko Hasm orei G odzi­

na 3 80 popoł. Czarni-Hasmonea (mistrz, ki. A).
N ie d z ie l ;  28 w rze ś  ia. Boisko „Czarnych". Go­

dzina 3 3 i popoł. Czarni-Hasmonea (mistrz, ki. A rewanż).

Pfłka nożna.
Pogoń — 19 pp. „O L “  3:0 (2:0),

(Boisko ..Cytadela1*. Czwartek 25 września.)
Pogoń w pełny ni ■skiadzie z Górlitzfcm na 

brtniee. Gra zakrawała więcej na trening, niż 
nu zawody, bo poszczególni gracze (zw łaszcza 
Poigoni) był; dalekimi od pracy, jakiej wymaga 
rozgrywka' urządzona dla publiczności. W brew  
przewidywaniom , zaw ody pow yższe należały do 
mało Interesujących, 'jakkolwiek tu i1 ówdzie by­
liśmy świadkami ładniej kombinacji Pogoni, jedna 
Cłowoż nieproduktywnej. W  napadzie Pogoni na 
szczególne wyróżnienie zasługuje Szabakiewicz. 
na lewem skrzydle, 'który t^piim-i fadnenii cią- 
.gami na bramkę stwarzał wiele k łopotów  obro- 
ie 19 pip. Garbień okazał wiele pracowitości i do­
brej kondycji z Szabakiiewiczem. Prawa strona 
napadu była nawet rzec można słabą. Bacz w  
strzałach zupeln:e zawiódł. W  pomocy najlep­
szym  graczem  był Hanke. ,W obronie n Olear- 

yczyka zauważyć się daje pew ny spadek z formy. 
Gorlitz miął mało do roboty, to też klasy swej 
lYe miał sposobności okazać.

Z 19 pp. na wyróżnienie zasługuje obrona 
łącznie z bramkarzem i w  napadzie Drapała. Tka 
Pogoni bramki padają w  14, 33 i 73 minucie gry. 
z których dwie uzyskał W aeek i jedną Garbień.

R ogów  8:3 dla Pogoni.
Sęd/iował zupełnie poprawnie p. Decoiwski. 

zresztą zawody te b y ły  ze względu na grę ..fair1' 
łatwe do prowadzenia. E. J.

O BSAD A Z A W O D Ó W  CZARN I— H ASM O NFA

Jak przed dwoma dniami donosiliśmy, zaw o ­
dy Czarni—Husmonca prowadzi już definitywnie 
w  sobotę p. Decowski. w niedzielę za‘J p. Obru- 
bański z Krakowa.

Pogłoska podana przez łódzką ..Republik#*, 
jakoby Hanke miał z powrotem udać się do 
Lodzi, mija się z prawdą.

Polonia (Przenn śl) —  Sparta (Lw ów ). W  po­
niedziałek: dnia 29 września b. r. odbędą się za­
w od y przyjacielskie między powyższym i' kluba­
mi na boisku Cytadeli- Polonia przemyska jest 
gościeńi za fo lze  mile we Lw ow ie  w idzianym i 
znajduje się obecne w  bardzo dobrej formie, od­
nosząc zw ycięstw o nad Pogonią lwowską. Spar­
ta rozgrywająca finał o "'eaścię do klasy A. bę­
dzie się starhła uzyskać -wynik najbardziej hono­
row y. a ma również, pfclkne w yn ,;ki teia solbą, jalk 
zw ycięstw o nad Lechią i Rew erą w  stosunku 
3:0. Początek zawodów  o godz, 3.30 popoł.

Senza.jy.ine zw ycięstw o Polonii w Kon.staA- 
tinopolu. C zw arta  ro z g ry w k a  Polonii (W arsza­
w a ) z Almn Ordon w  K o n stan tyn op olu  z ak o ń ­
cz o n a  z o sta ła  wfellkiem zwycięisitwem  n aszy ch  
w  stosu nku 12 : 0.

Pokój sportowy pomiędzy Francją a Niem­
cami ..KaRsniher FussbaPl Verein ’‘ w  najbliż­
szym czasie ma rozegrać zaw ody piłkarskie w 
Eófdeaiix. Na wyjazd drużyny niemieckiej do

Francji zg! aztł się niemiecki zw iązek  piłki noż­
nej pod warunkiem, że march rew an żow y cio..- 
dizie do skutku w  g»p.nicach Niemiec.

W  ten sposób zostały nawiązane pierwsze 
stosunki rpcmtowe Francji z Niemcami ipo tylu 
latach wzajem nego nojkotu.

TURYSTYKA.
W ycieczka w  góry  Lw ow sk i Oddział P o l­

skiego Tow arzystw a Tatarzańskcgo. urządza w  
niedlziei.ę 28 hm j poniedziałek 29 bm. w yciecz­
kę w  Bieszczady na W ysok ie wierch (1245 m.) 
i Sekul (1283 m.) z wyjściem  z Sławska. Odjazd 
w  sobotę 27 bm. o godz. 16.05. Pow rót w  ponie­
działek 29 bm. o godz. 22 10. Zgłoszenia w  filrime 
Krawiański i Ska pi. Mariacki 8 do .soboty do go­
dziny 12-tej.

LEKKC A TLE T YK A .
100 jn. w czasie i i  2 sek.. przebiegł Ponrit 

iNowa ZelanćĘa) na akadem.r k cli zawodach mlilę- 
izynarodowych w  W arszaw ie.

R ekc d św iatow y w  chodzie na 50 km na p.rz?- 
Irzeni B erlir— Potsdam— Berlin ustanowił w  ubjl- 

L a  niedzielę Hahnel (Erbrr?) uzyskując czas 
!4:36..i 21.4.

C U K I E R N I A  W. Pcdha!cza
ul R u to w ^ k ieg o  1. 4.

zostata ponownie otwarta.
Lokal sympatycznie urządzony. Do nabycia znane
powszechnie ciasta, uuki-v, czekolady, torty, pier­
niki, herbatniki w  w ielkim  wyborze. Dostawa do 

domu i na prowincję w  każdej ilości.

Bufet w  Teatrze TYielkim
Powołu jąc się na dotychczasowe zaufanie prosi 

o dalsze poparcie 7551

W. PODHALICZ, twow^ul.RutowekiP-go^
C en y  u m iarkow an e T o w a r  p ie rw s zo rz ęd n y .

Prosimy gprzejłńle o jak najrychlejsze
na de s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na październik 1924.
wraz z ewentualną za leg łośc ią  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p re n u m e ra ty  „Kurjera Lwowskiego”
w yn o s i m ies ięczn ie :

W e Lwowie
do o d b i e r a n i a  w ad m in is t-a c ji
F JPJTKA ŁWOWSK . . . 3 Zf 30 gr

K w arta ln ie  . . . 9 „ 40 „
W e  L w o w ie  z od n o szen iem  

d o  dom u . . . . . 3 zł 60 gr
K w arta ln ie  . . . 10 „ 20 „

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą  w catej
P o l s c e .................................3 zł 60 gr

K w arta ln ie  . . . To „ 20 „
Z a g r a n i c ą ............................. 5 zł 50 gr

K w arte ln ie  . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru l i  g ir .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

Szan. Pp. Prenumeratorowie „Kurjera L w o w ­
skiego" otrzymać mogą jako p rem ie  za p o ło w ę  
ceny najwytworniejszy warszawski tygodnik 
„IL U S T F .A C J A L  Cena numeru 30 gr. (zamiast 
ceny taryfowej 60 g r ), prenumerata m iesięczna 
1 zł. 25 gr. (zam iast 2 zł. 50 g r).

Prenumeratę na „Ilustrację" po cen.e zniżonej 
nadsyłać należy wraz z prenumeratą ną „Kurjer 
Lw ow sk i".

Piislim  stoi* ssmilm Nitra u  im ic
UL. ZIELONA 8.

otwiera pracownię  
k r a w i e c k ą  i m o d n i a r s h ą
i przyjmuje wszelk ie roboty w  zakres tych pra­

cowni wchodzące m iędzy godz. 9— 1.

K U R S Y  zawodowe dla pań 
z miasta: krawiecki i modniarski
będą urządzone przed Now ym  Rokiem, ogłoszorte 
na bramie szkolnej. Innych ogłoszeń nie będzie. 
7652 D Y R E K C JA  S Z K O Ł Y ,



8 KURJEP LW O W SKI z soboty dnia Zt l  września 1924. Nr. 222.

dam sk ie  i m ęsk ie

p i s s e i a / t o i a .

fachowo na najnowsze faso­
ny ostatniej mody

j e d y n i e  
fabryka kapeluszy 7.73

R U D O L F A

NEUW ELTA
plac Marjacki 8. 

ul.Kazimierzowska 2 5 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Galonowa 3.

m

Ingerujcie się

m „KURIERZE:: : 
: : : LR ORSKIM"

l& jeH rie  Walizą 
esiągnety Mą,ie^T

glfltotĄ eUgtHeji i

Główny skład

GABRYEL ST ARK
Lwów. pl. Mariacki 11.

R E K L A M A !
Tylko ao I0 dni wysyłam po na­
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

o artykuły:9 mydeł zagr.,2fl. perfum, 
S puder franc., 1 brylantyna, i woda  
‘"kolońska. N. BEER Lwów, BoimÓW Z8-

OGŁOSZENIE LIC YTA C JI.
Dnia 29. października 1924, o g. 10 rano odbę­
dzie się w  kancelarji Nadleśnictwa w  W istow ej

licytacja ofertowa na około 4.100 mp3 
drewna o p a ł o w e g o  świerkowego, 

jodłowego i osikowego.
Można wnosić oferty na cały zapas drewna lub część. 

Wadjum łącznie wynosi 773 zł.
B liższe warunki licytacji przejrzeć można w  kauee- 

larji Nadleśnictwa w  W istow ej obok Kałusza w  god* - 
nach urzędowych. 7634

W E G I E L
i

górnośląski i dąb/owiecki 

po oryginalnych cenach kopalni w agonow o 
d o s t a r c z a  7638

S Y N D Y K A T  R O LN IC ZY  S. A .
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c l c i  l O .

^ B » T   l i .........................  M

egzystująca od 1843 roku nagrodzona 
medalami na wystawach k i„jow ych

DOMINIKA B I E R N A C K I E G O
w c  W Ł O C Ł A W K U , ulica Kaliska Nr. 17. tel 209 

(dom własny).
Fabryka w ykonyw a nowe, oraz restauruje organy 
wszelkich systemów, według najnowszych w ym a­
gań techniki, przy pom ocy maszyn parowych. 
Obecnie zostały zam ówione wielkich rozm iarów  
koncertowe organy do Kościoła Św. E lżb ie iy  w e 
L w o w ie  które to za khka m iesięcy będą ustawia­
ne w  Kościele, jakoteż w  tym czasie wykonała 
restauracje organów w  Kościele Św Marji Ma­
gdaleny i w  klasztorze 0 0 .  Dominikanów we 
Lw ow ie. —  Zgłoszen ia proszę kierować tylko pod 
adresem moim w e  W łocławku. —  Bliższych in­
formacji udziela p. R U B IN U E R , u'. Leona Sa­

piehy Nr. 10. Lw ów . 7675

Fi rma

we Lwowie ul. łfcprpnibs 1.
Teląfon 489

p o 1 e c a

sw ój oddział perfumeryjny i toaletow y, 
zaopatrzony we w szelkiego rodzaju kos­
metyki krajow e i zagraniczne, perfumy 

i mydła.
Stale na składzie artykuły firm ; Co y, 
iloubigant, Roger-Gallet, Piver, Simon, 
Guerlain, Pinaud, Arys, Colgates, Gibbs 

i Gillette. 75o5

G. W E LLS . 2

Tajem nica Pyecrafta.
(T łum aczył z ang. L  S )

C iąg dalszy.

Pew nego dnia zw ierzył mi się ze swoją 
prawdziwą troską.

— .N asza  farm akologja“ —  m ów ił .nasza 
farmakologja europejska, jest niemal ostatnim w y­
razem w iedzy medycznej. A  jednak wspominano 
mi, że na Dalekim W schodzie..."

Umilkł i spojrzał na mnie rozszerzonymi 
oczami, jakgaybym  by ł ciekawym  okazem w ak- 
warjum.

Opanowała mnie złość.
— „K to panu wspom inał o receptach mojej 

prababki?" —  spytałem go  wręcz. Ilekroć się 
bow iem  w idzim y, a zdarza się to często, nie 
przestaje pan roDić aluzji do tej mojej ta emnicy."

, —  „D opraw dy" —  odpow iedział —  „skoro 
pan tę sprawę poruszył, przyznaję się: tak, to 
piawda. Dowiedziałem  się o tern od...“

—  „O d  Patissona?"
—  „Pośrednio, odparł, lecz zdaje mi, że nie 

pow iedzia ł prawdy.
—  „Patisson" —  -wytłumaczyłem mu„ —  

spróbow ał jednej z tych recept na w łasne ry ­
zyko...

—  „Recepty mojej prababki" —  zacząłem 
na nowo — „w ym agają  pewnych subtelności

w ich wykonaniu. O jciec mój nosił się z zam ia­
rem zapoznania mnie z niemi...

—  „L co? I nie zrob ił tego?
—  „N ie . A le ostrzegł mnie. N iegdyś sam 

odw ażył się jedną w ypróbow ać".
—  „Ach!... ale czy pan myśli że?... przypuść­

my... że jest jedna..."
— „T o  są ciekawe dokr.menta" rzekłem, —  

„sam zapach ich... Nie, nie pow iem !"
D oprow adziw szy mnie do tego miejsca, Py- 

ecraft zdecydowany był pchnąć mnie jes :cze  da­
lej. Obawiałem  się, że jeś i nadużyję zanadto je­
go  cierpliwości, to gotów  będzie rzucić się na 
mnie i udusi mnie. Przyznaję, że okazałem się 
słaby. A le  też Pyecraft nudził mnie. Doszedłem 
do pewnego rodzaju rozdrażnienia, i ostatecznie 
postanowiłem wyjaw ić mu wszystko.

—  „A  więc, proszę ryzykować!
M ałe dośw iadczenie Patissona, do którego 

zrobiłem  aluzję, było  zupełnie w  innym rodzaju. 
N ie chodzi tu o naturę recepty, której wtedy u ty­
łem , ale w  każdym razie miałem pewność, że 
była  nieszkodliwą. O innych nic nie w iedziałem  
ale w  gruncie wątpiłem w  ich skuteczność.

A  gdyby tak Pyecraft struł s ię ! .. Trzeba 
przyz ać, że otrucie Pyecrafta wydało mi się 
dziełem kolosalnem.

T egoż  jeszcze w ie  zora, wyciągnąłem  ze 
skrytki mego biurka dziwacznych kształtów szka­
tułkę z drzewa cytrynowego i począłem szperać 
w  szeleszczących pergaminach o niesamowitym 
zapachu. Niektóre z tych recept by ły  dla mnie 
zupełnie nieczytelne, a żadnej nie czyta się łat­

w o, mimo, iż w  rodzinie mojej, znajomość języ­
ka hinduskiego kultywowana jest z pokolenie na 
pokolenie. N iew iele  czasu potrzebowałem , żeby 
znaleźć to, czego szukałem. Siedząc na podłodze 
koło mego biurka, przyglądałem się ch - ilę per­
gaminowi.

— „M asz pan" —  powiedziałem  nazajutrz 
do Pyecrafta, ale musia'em czemprędzej cofnąć 
kartkę, którą łakom ie usiłował schwycić.

— „O  ile mogłem tę bazgraninę odcyfrować, 
jest to recepta, odnosząca się do utraty w agi"

—  „A ch !“ westchnął Pyecraft.
—  „N ie  jestem tej recepty absolutnie pew ny" 

rzekłem „przypuszczam tylko, że jest to rzecz 
o której pan wspomniał, i wierzę, że jeżeli pój­
dzie pan za moją radą to wsrrzyma się pan od 
jej użycia, bo bądź co bądź, moi przodkow ie po 
kądzieli, byli ludźmi trochę dziwnymi. W idzi pan 
że n e waham się nawet przedstawić w złem  
św ietle reputację mojej rasy, w  interesie pana".

— „Ach, paniel Pozw ó l mi pan spróbow ać!" 
zaczął b łagać Pyecraft.

— „N a  miłość boską!" —  zawołałem  — czy 
pan sobie to wyobraża, — jak pan będzie w y ­
glądał, gdy pozbędzie się pan swojej wagi?

—  Pyecraft nie słuchał jednak żadnych ar­
gumentów. Kazałem  mu w ięc obiecać, że nigdy 
już nie będzie wspominał mi o swojej otyłości, 
cokolwieKby się srało, i po długich naleganiach, 
podałem mu wkońcu ten kawałek pergaminu.
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